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W felmdzi codziennie o godzinie 2-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
kwiątownycti.

Jsuiuk." pojedynczy l.osztuje w miejscu i na prowincji 5  W lk.
I t in r tt  K e d a k e j i  i V<1 m i u l i . t r a c j t  u l .  1 'o d w a le  S . — E k N p e d y e j a  

n i i t i s c o w a  i z a m i e j s c o w a  n l .  C z a r n i e c k i e g o  1 3 . Pojedyncze numera do 
nabycia w lik spedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S . S o k o ło w s k i  
I S k a  J tgiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0 . Nr. 141.690.

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R E N U M E R A T A :
i msięcznie

wr Lwowie bez dostawy . . . . .  75. — Mk,
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce , . 9 0  - Mk
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . .  lyO- — Mk.

W szystkie ogłuszenia p.z/ji..uje Administracja „Gazety Lwow .kiej“, Lwów, ul. 
Podwale 3, w godzinach od 8 —2 i 5 — 7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska 7.

„P rzew od n ik  u .tekowy i literacki** kwartalni k. Prenumerata za ze­
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik“ pod 
adre.em: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro ynad mezaninem).

------------    ŁdaSi,**

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezes dyrekcji skarbu zamianował 

w administracji skarbowej w Małopolsce 
starszego oiicjanta kancelaryjnego Jana  Ka­
zimierza dw. im. Oygę z Łańcuta adjunktem 
kancelaryjnym w IX klasie rangi z ważno­
ścią od 1 bpca 1919.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
w administracji skarbowej w Małopolsce 
oiicjanta kancelaryjnego Guanna Hirschhor- 
na  ze Skałatu kancelistą skarbu w XI. klasie 
rangi z ważnością od 1 lipca 1919.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł starszego oficjała p o ­
cztowego Kamilą Engl z Pilzna do Lwowa.

Prezydent dyrekcji poczt' i telegrafów 
we Lwowie przeniósł asystenta pocztowego 
Samuela Scliiebera z Jaworowa do Kolbu­
szowej.

U S T A W A

z dnia 20 stycznia 1921 r.

o organizacji giełd, w P olsce.
Art. 1. Giełdy mogą być pieniężne i 

towarowe.
Giełdy pieniężne podlegają Ministrowi 

skarbu; pozwolenie na ich otwarc.e wyda­
je Minister skarbu w porozumieniu z Mini­
strem przemysłu i handlu.

Giełdy towarowe podlegają Ministrowi 
przemysłu i hand lu ;  pozwolenie na ich 
otwarcie wyuaje Minister przemysłu i h a n ­
dlu w porozumieniu z Ministrem starbu.

Przed udzieleniem lub odmówieniem 
pozwolenia na otwarcie giełdy, mają być 
wysłuchane właściwe organizacje gospodarz 
cze (Izby handlowe i przemysłowe, wzglę­
dnie organizacje o analogicznym zakresie 
działania).

Obrou giełdy pieniężnej obejmuje pa­
piery wartościowe urzędowo notowane, we­
ksle, czeki, przekazy, waluty, monety i szla­
chetne kruszce.

Obrót giełdy towarowej obemiuje to­
wary i wartości, niezastrzeżoue giełdom pie­
niężnym.

Art. 2. Rząd sprawuje nadzór nad g ie ł­
dą za pośrednictwem komisarza giełdowego 
lub jego zastępcy, mianowanych dla każdej 
giełdy przez tego Ministra, któremu dana 
giełda podlega.

Zakres czynności komisarza giełdowe­
go obejmuje w szczególności: dozór nad w y­
konywaniem przepisów i czynności g iełdo­
wych, troszczenie się o usuwanie nadużyć 
na giełdzie, udział w . obradach rady gieldo- 
dowej, zawieszanie wszelkich uchwał sprze­
cznych z ustawą lub statutem giełdy.

Zawieszone uchwały winien komisarz 
giełdowy przedstawić natychmiast do decy­
zji właściwego Ministra: decyzja Ministra
winna być do osiniu dni doręczona radzie 
giełdowej; w przeciwnym razie zawieszona 
uchwała staje się ważną.

Art. 3. Giełda jest  osobą praw ną; ma 
przeto prawo nabywać majątek ruchomy i 
nieruchomy, zawierać umowy i zaciągać zo­
bowiązania.

Art. 4. Członkami giełdy pieniężnej 
winni być wszyszy handlujący wartościami, 
dopuszczoneini do obrotu na danej giełdzie, 
którzy posiadają przedsiębiorstwo w tej sa­
mej miejscowości, gdzie dana giełda się 
znajduje.

Pozatem członkami giełdy pieniężnej 
mbgą być osoby miejscowe i zamiejscowe, 
przyjęte prcez radę giełdową na warunkach, 
które określi statut giełdy.

Art. 5. Przepisy, normujące warunki 
należenia do giełdy tuw arowej, zostaną okre­
ślone rozporządzeniem Ministra Przemysłu i 
Handlu, wydanem w porozumieniu z Mini 
strein Skarbu.

Art. 6, Nie mogą być ż o n k a m i  giełdy:
1. duchowni;
2. wojskowi;
3. urzędnicy państwowi, samorządowi, 

sędziowie oraz urzędnicy instytucji państwo­
wych i samorządowych;

4. niewypłacalni na czas trwania po- 
stępuwania upadłościowego, a po jego ukoń­
czeniu w tym wypadku, jeżeli upadły uzna­
ny zostanie winnym bankructwa prostego 
lab podstępnego;

5. skazani za zawodowe przemytnictwo 
lub lieuwę;

6. pozbawieni wyrokiem sądowym praw 
wyborczych lub pozbawieni honorowych praw 
obywatelskich — tak długo, dopóki pozba­
wienie trw a ,

7. wykluczeni orzeczeniem komisji dy­
scyplinarnej z którejkolwiek giełdy. Nadto 
nie mogą zostać członkami giełdy (art. 4 
ust. 2) osoby, które pod względem prawa 
rozporządzenia majątkiem nie są własno- 
wolne.

Art. 7. Wszyscy członkowie giełdy 
tworzą ogólne zgromadzenie członków gie ł­
dy, do zakresu działania którego należy: 
wybór czł mków rady giełdowej, komisji roz­
jemczej i zatwierdzenie zamknięć racńunko 
wych giełdy.

Art. 8. Sprawami giełdy zarządza rada 
giełdowa.

Rada giełdowa liczy od 8 do 36 osób.
Liczbę członków rady giełdowej okre­

śli gtatut giełdy.
Radę wybiera z puśród siebie ogólne 

zgrom adzenie członków giełdy prostą wię­
kszością głosów.

1. bezpośrednio —  w miejscowościach, 
gdzie giełda liczy nie więcej, niż 300 osób;

2. przez reprezentantów — w miejsco­
wościach, gdzie giełda jest liczniejsza.

Ilość reprezentantów nie może prze­
wyższać 300 osób.

Art. 9. Wybranych członków rady gieł­
dowej zatwierdza Minister, któremu dana 
giełda podlega.

Jeżeli wybrani członkowie rady gieł­
dowej nie uzyskają zatwierdzenia, należy w 
terminie 6 tygodniowym od daty odmowy 
zatwierdzenia pr oprowadzić nowe wybory 
w miejsce członków niezatwierdzonych. Nie- 
zatwierdzeni członkowie rady giełdowej t ra ­
cą bierne prawo wybóru w danym okresie 
wyborczym.

Na wypadek trzykrotnego niezatwier- 
dzenia wybranych członków rady, odnośny 
Minister mianuje z pośród członków giełdy 
członków rady giełdowej w miejsce nie.'a- 
twierdzonych.

Art. 10. Go rady giełdowej mogą być 
wybrani tylko obywatele Rzeczypospolitej 
Polskiej, którzy ukończyli 30 lat wieku.

Art. 11. Rada giełdowa wybiera ze 
swego grona prezesa, jednego lub więcej 
zastępców prezesa oraz członków, pełniących 
specjalne obowiązki.

Prezes lub zastępca jego jest przedsta­
wicielem giełdy na zewnątrz.

Art. 12. l)o obowiązków rady giełdo­
wej na leży :

1. zarządzanie funduszami oraz spra­
wami administracyjneini g ie łd y ;

2. ustalenie terminów posiedzeń rady 
i zebrań giełdowych oraz zwoływanie ogól­
nych zgromadzeń członków g ie łd y ;

8. ustalenie zwyczajów giełdowych i po­
dawanie ich do wiadomości Ministra, które 
mu dana giełda podlega;

4. kwalifikowanie wartości, które mogą 
być dopuszczone do obrotu na  Janej gieł­
dzie, a to aa podstawie instrukcji, przez ra­

dę giełdową opracowanej, a przez właściwe­
go M inistra zatwierdzonej. Taką uchwalę 
rady giełdowej może komisarz giełdowy za­
wiesić (art. 2 ust. 3);

5. Ustalanie kursów i cen oraz ogła­
szanie ceduły giełdowej;

6. udzielanie na żądanie władz spra 
wozdari z obrotów gie łdow ych;

7. komunikowanie właściwemu mini­
strowi uchwał, rezolucji, memerjałow i wnio­
sków w sprawach, dotyczących popierania i 
podniesienia handlu ,

8. zawieszanie obrotów giełdowych 
wartościami dawniej zakwalilikowanemi w 
myśl przepisów punktu 4 niniejszego artyk -łu;

9. czuwanie nad prawidłowym biegiem 
tranzakcji giełdowych, nad zachowaniem 
obowiązujących w tej mierze ustaw, posta­
nowień i zwyczajów, oraz nac. usuwaniem 
z gmachu giełdy nieupiawnionych pośre­
dników ;

10. przestrzeganie porządku na zebra­
niach i zgiomadzeniacb giełdowych;

11. przyjmowauio członków giełdy 
w myśl ust. 2 art. 4;

12. wykluczanie z giełdy osób, które 
w myśl art. 6 nie mogą być członkami g ie ł ­
dy, uraz osób, niewykonujących zodowiązań 
g iełdowych;

13 egzaminowanie kandydatów na ma­
klerów giełdowych;

14. przedstawianie właściwemu m in i­
strowi uchwał w sprawie zatwierdzenia s ta ­
tutu uiaz w przedmiocie zmian statutu giełdy.

Art. 13. Rada giełdowa wybiera ze 
swego grona komisję dyscyplinarną, która 
rozstrzyga zarzuty natury etycznej, stawiane 
członkom giełdy.

Komisja dyscyplinarna ma prawo wy­
mierzać kary następujące:

1. naganę;
2. karę pieniężną do 100.000 Mk. poi, 

ściąganą trybem, przewidzianym dla nale­
żności skarbow ych;

3. zawieszenie czasowe w prawach 
cz łonka ;

4. wykluczenie zupełne. W razie wy­
mierzenia kary pieniężnej ponad 50.U00 Mk. 
poi. oraz w przypadkach pod 3. i 4. przy­
sługuje zasądzonemu prawo odwołania się 
w ciągu 3 dni od dnia doręczenia orzecze­
nia komisji do rady giełdowej ze skutkiem, 
wstrzymującym wykonanie kary na ten czas.

Art. 14. Ogólne zgromadzenie człon­
ków giełdy wybiera komisję rozjemczą w 
ten sposób, co członków rady giełdowej. 
Liczbę członków komisji rozjemczej, która 
która winna być większa od liczby człon­
ków rady giełdowej, określi statut giełdy.

Dla rozstrzygania sporów, wynikają­
cych z tranzakcji giełdowych, powołany jest 
wyłącznie, o ile strony inaczej na piśmie 
się nie umówiły, sąd rozjemczy którego 
członków ustanawiają one z pośród człon­
ków komisji rozjemczej.

Aż do ujednostajme-ua postępowania 
sądowego na całym obszarze Rzeczypospo­
litej Polskiej będą obowiązzwały co do pra­
womocności i wykonalności wyroków sądów 
rozjemczych przepisy ustawodawstw dzielni­
cowych o sądach polubownych.

Art. 15. Członka giełdy może na ze­
braniach giełdowych oraz na ogólnych zgro­
madzeniach członków giełdy zastąpić pełno­
mocnik, za dziaiałność ktorego odpowiada 
dający pełnomocnictwo członek giełdy.

O dopuszczeniu danej osoby na g ełdę 
w charakterze pełnomocnika członka giełdy 
decyduje rada giełdowa.

Art. 16. Z końcem roku kalendarzowe­
go Rada giełdowa sporządza zamknięcie ra ­
chunkowe, zaś najpóźniej w kwietniu roku 
następnego przedstawia ogólnemu zgroma­
dzeniu członków giełdy sprawozdanie ze 
swych czynności za rok ubiegły. Po przyję­
ciu tegoż sprawozdania przez ogólne zgro­
madzenie, Rada giełdowa przesyła je do wia­
domości Ministra, któremu dana giełda pod­
lega.

Art. 17. Giełda rządzi się statutem,

wydanym na zasadzie niniejszej ustawy (art, 
18), zatwierdzonym przez właściwą władzę 
i^art. 1).

Zmiana statutu giełdy wymaga zezwo­
lenia tej samej władzy, która statut zatwier­
dziła.

Art. 18. Statut giełdy obejmować wi­
nien :

1. oznaczenie rodzaju giełdy i wyszcze­
gólnienie przedmiotów obrotu na danej gieł­
dzie ;

2. prawa i obowiązk; członków giełdy 
oraz warunki tz łonkostw a co do osób, wy­
mienionych w ust. 2 w art. 4.

3. ustanowienie opłaty czionkoskiej oraz 
sposób jej uiszczania;

4. przepisy o zebraniach g iełdow ych;
5. przepisy, dotyczące ustanawiania 

władz giełdowych i sprawozdania ich czyn­
ności ;

6. warunki ważności uchwał Rady gieł­
dowej i formę ich ogłaszania;

7. skład komisji dyscyplinarnej i roz­
jemczej or az sądów rozjemczych, jak również 
sposób postępowania przed komisją dyscy­
p linarną i sądami rozjemezemi, a nadto wy­
sokość opłat, jeśli one będą pobierane za 
ich czynności;

8 sposób użycia sum, które wpłyną do 
funduszów giełdy z kar, przewidzianych w 
punkcie 2 art, 13;

9. przeznaczenie majątku giełdy na wy­
padek i rozwiązania.

Art. 19. Jako transakcje giełdowe uwa­
ża się takie interesy, które zawarto w pu­
blicznym lokalu giełdowym w oznaczonej 
porze giełdowym w oznaczonej porze giełdo­
wej i co dc przedmiotów oDrotu, któremi na 
danej giełdzie wolno handlować i Które wolno 
na niej notować.

Transakcje, zawierane na giełdzie są 
za zaskarzame przed sądem rozjemczym tylko 
wtedy, jeżeli zostaną stwierdzone kartą 
umowy.

A rt.  20. Pośrednictwem przy tranzak- 
cjach giełdowych mogą zajmować się tylko 
maklerzy zatwierdzeni przez ministra, któ­
remu dana giełda podlega.

Liczba maklerów określa Rada giełdo­
wa w miarę potrzeby.

Kwalifikacje, sposób powoływania i 
zwalniania mekierów oraz ich prawa „ obo­
wiązki określą dla każdego rodzaju giełdy 
(art. .') przepisy wykonawcze, wydane w dro­
dze rozporządzenia do mniejszej ustawy.

Art. 21. Właściwemu ministrowi przy­
sługuje prawo rozwiązania Rady giełdowej 
na wypadek niestosowania s;ę do obowiązków, 
zakreślonych ustawą lub stasutem giełdy.

W tyin wypauku właściwy minister 
mianuje komisarza rządowego, który sprawo­
wać bądzie wszystkie czynności Rady gieł­
dowej do chwili objęcia urzędowania przez 
nowo obraną Radę.

Najważniejszym obowiązkiem komisarza 
rządowego jest przeprowadzenie nowych wy­
borów dc Rady giełdowej w terminie nie 
późniejszym, niż 3-iniesięcznym.

Art. 22 Minister Skarbu w porozumie­
niu z Ministrem Przemysłu i Handlu, wzglę­
dnie Minister Przemysłu i Handlu w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu mocen jest za­
wiesić działalność zebrań giełdowych, również 
giełdę rozwiązać.

A r t1 23. Uczestniczenie w niedozwolo- 
nem prze Rząd zebraniu, na kiórem dokony­
wa się tranzakcj. g.ełdowych, karane będzie 
w drodze admistracyjnej, w obszarze b. dziel­
nicy pruskiej w drodze sądowej, karę pie­
niężną od 10.000 Mkp. do 50.000 Mkp i 
aresztem do 6 miesięcy lub jedną z tych kar. 
Wymierzenie tej kary nie zwalnia winnego 
od odpowiedzialności sądowej, o ile czyn je ­
go podpada pod przepisy kodeksu karnbgo.

Art. 24. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie w sześć miesięcy po jej ogłoszeniu w 
Dzienniku Ustaw. Do tego czasu giełdy już 
istniejące winny dostosować do przepisów 
niniejszej ustawy. Z chwiią wejścia niniej- 
sząj ustawy w życie tracą moc obowiążującą



wszystkie przepisy prawne, odnoszące się do 
gieł na całym obszarze Ezeczypospolitej Pol­
skiej o ile są sprzeczne z niniejszą ustawą.

Art. 25. Do czasu ujednostajnienia pra­
wa handlowego w całej Ezeczypospolitej Po l­
skiej utrzymuje się w mocy na obszarze b. 
dzielnicy austrjackiej postanowienia §§. 13 
— 16 austrjackiej ustawy giełdowej z roku 
18vo.

Art. 26. W ykonanie niniejszej ustawy 
porucza się Ministrom Skarbu oraz Przemy­
słu i Handlu, zaś odnośnie do b. dzielnicy 
pruskiej —  Ministrowi b. Dzielnicy Pruskiej 
w porozumieniu z Ministrami Skarbu oraz 
Przem ysłu i Handlu.

M arszałek :
( —) Tram pczyński.

Prezydent Ministrów:
( —) W itos.

'  M inister Skarbu:
( —) Steczkowski.

Minister Przemysłu i Handlu:
( —) S. Przanowslń.

Minister b. Dzielnicy Pruskiej:
( —■) W . K ucharski.

(Dz. Ust. E. P. Nr. 13 z dnia 8 lute­
go 1921 r., poz 71).

Ustalania granic Ś ląski Cieszyńskiego.
Komisja delimitacyjna dla oznaczenia 

granicy na Śląsku Cieszyńskim, odbyła 15 
b. m. w Morawskiej Ostrawie drugie posie­
dzenie, pod przewodnictwem francuskiego 
pułków. Ufiera.

W konferencji wzięli udział przedsta­
wiciele Polski, Czechosłowacji i państw ko­
alicyjnych. Wczorajsze obrady doprowadziły 
do ustalenia granicy ostatecznej na Siąsku 
Cieszyńskim, z wyjątkiem punktu, dotyczą­
cego linji granicznej, ustalonej przez konfe­
rencję w Spaa 20 lipca z. r., a przecinającej 
rzekę Olzę, ciągniącej się dalej do północno- 
wschodniego kąta gminy Kojkowice. Granica 
ta  odpowiada dokładnie linji granicznej, 
ustalonej przez konferencję ambasadorów 
w Paryżu.

Zarówno przedstawiciel Polski jak i 
Czechosłowacji, żądali zmiany tej linji g ra ­
nicznej. Żądania obu delegatów Komisja od­
rzuciła, oświadczając, że trwa na gruucie 
rozstrzygnięcia paryskiego.

Przy ustaleniu granicy ostatecznej u- 
ważano na to, aby żadna gmina nie została 
rozdarta, lecz aby cały kataster gminny przy­
padł bądź Polsce, bądź Czechosłowacji. Po 
pusiedzeniu przedstawiciele koalicji odjechali 
do Berna, gdzie znajduje się siedziba ko­
misji granicznej dla ustalenia granicy czesko- 
austrjaekiej. Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się w Morawskiej Ostrawie za 14 
dni. Przedstawiciele Polski i Czechosłowacji 
zostali wezwani do przygotowania na posie­
dzenie szczegółowych wniosków co do usta­
lenia ostatecznych granic w dalszych obwo­
dach Śląska Cieszyńskiego, na Orawie i Spi­
szu. Przedstawiciel Polski domagał się na

M ieczysław  O p a łek .  2)

O l i i i a t a i i ,  s y lw e to !  i s t a w i  
lw o w sM  ł o p a t o ! .

(Ciąg dalszy)
Nieznany nam  bliżej niejaki L intner 

preparował swe sylwetki we Lwowie znowuż 
w ten sposób, że nakładał je na odwrotnej 
stronie szkła czarnym tuszem, poczem pozo­
stałe tło wyzłacał,

Praktycznie miały sylwetki nad minja- 
turami tę wyższość, iż technika ich wyko­
nania  łatwiejszą była i prostszą. Pozatein o 
ile zwłaszcza były cięte z papieru, łatwo się 
dały powielać. W Niemczech były też z zapa­
łem przez studentów drogą wymiany ko­
lekcjonowane. W pokoikach studenckich zdo­
biły  nieraz całe ściany. Do rozpowszechnie­
nia ich przyczynił się niemało fakt powsta­
nia  w Wiedniu w ostatnich latach XVIII. 
wieku fabryki sylwetek pod firmą Hieronima 
Losclienkohla.

W  roku 1840 pojawiły się we Lwowie 
sylwetki Franciszka Ottingera pochodzącego 
z okolic Preszburga. Wystawione w księgar­
ni Milikowskiego budziły żywe zaintereso­
wanie. Ottinger wykonywał swe sylwetki 
ozdobnie, na  ezarne ich t ła  rzucał delika ny 
filigran złotych bądź srebrnych szychów, 
które wyobrażały koronki i hafty przy stro­
jach  niewieścich, galony przy uniformach 
wojskowych i urzędniczych. Nie pomijał też 
Ottinger dekoracji orderowych, na co zwra­
cał uwagę bezimienny chwalca artysty w cza­
sopiśmie Mnemosine, tusząc że ten n o ty w  
ek lam y zaważy skutecznie w sprawach wyż-

wezorajszem posiedzeniu posunięcia graniay 
na zachud w ten sposób, aby czeska cześć 
Cieszyna i połowa dworca cieszyńskiego do­
stały się Polsce. W ten sposób przypadłby 
Polsce Cieszyn, Frysztak, Trzyniec, Jab łon ­
ków i Dąbrowa. Natomiast przedstawiciel 
czeski domagał się posunięcia granicy aż do 
ujścia Olzy i Wisły. Kominja oba to żądania 
odrzuciła.

Rewindykacja naszej własności.
Sekretarjat generalnego gf, urzędu li­

kwidacyjnego kom unikuje:
Obecnie wszczął Eząd Polski akcję 

mającą niezmiernie ważne znaczenie dla od­
budowy życia gospodarczego w kraju. Chodzi 
mianowicie o rewindykację od Niemiec w y­
wiezionych z Polski, podczas okupacji obje- 
kiów przemysłowych i rolnych i wogóie 
wszelkich środków produkcji, któie Niemcy 
na  podstawie art. 238 traktatu wersalskiego 
zobowiązani są zwrócić.

Akeją powyższą z .am ienia  Eządu Pol­
skiego kieruje komisja rewindykacyjna przy 
głównym urzędzie likwidacyjnym z siedzibą 
w Warszawie (ul. Oila I. 12) posiadająca 
ekspozyturę w Wiesbadenie przy międzyna­
rodowej komisji odszkodowań oraz placówki 
w różnych miejscowościach Niemiec. Obecńie 
zawarto już układ z rządem niemieckim co 
do zwrotu maszyn i urządzeń fabrycznych 
i przemysłowych. W związku z powyższym 
główny urząd likwid. wzywa poszkodowanych, 
którym zabrane zostały przez byłych oku­
pantów niemieckich przedmioty nadające się 
do ustalenia ich tożsamości jakoto: maszyny 
elektryczne, obrabiarki i inne p o d m i o t y  
pomocnicze (kable i t. p.) do sprawdzenia 
w centralnym biurze komis, rewindykacyjnej 
(Orla 12, Warszawa) do 25 lutego włącznie 
w godzinach od 11 do 1 codziennie z wy­
jątkiem świąt, czy wszystkie te przedmioty 
są wciągnięte do wpisu posiadanego przez 
archiwum p. k. r. i zarejestrowania w tym 
biurze nieposiadanych przez nie dat.

Dane dotyczą, a) informacji co do 
przedmiotów zabranych a nie objętych archi­
wum p. k. r . ; b) informacji co ao obecnego 
adresu właściciela przedmiotu podlegających 
rewindykacji i stacji kolej., do której p ra ­
gnęliby je mieć dostarczone; c) informacji 
co do wysokości otrzymanej od b. okupan­
tów sumy odszkodowania; d) informacji co 
do dotychczasowych prywatnych zabiegów 
poszukiwacza o zwrot zabranych rzeczy i ich 
wyniku o ile mogą one ułatwić rewindykację.

Konieczny jest  jak największy pośpiech 
w składaniu informacji celem umożliwienia 
komisji rewindykacyjnej ustalenia w całości 
strat oraz zidentyfikowania i rewindykacji 
zabranych objektów w terminie przewidzia­
nym w układzie z Niemcami.

0 szkolnictwo polskie w Gdańsku,
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

gdańskiego toczyły się obrady nad wnio-

szych urzędników gubernjum, jak i starszy­
zny z pod" znaku Marsa.

Poza rzeczywistymi artystami bawili 
się zresztą sylwetowaniem w czasa h  tak 
modnego dyletantyzmu malarskiego liczni 
bezimienni amatorowie, czerpiąc techniczne 
wskazówki z książeczki Eumbeniusa wydanej 
w r. 1826 u Gotfryda Bassego w Kwedlin- 
burgu i Lipsku.*)

Obok minjatury i sylwetki pojawiały 
się też w czasach owych choć rzadziej kon­
terfekty plastyczne, subtelne niekiedy, kolo­
rowane czasami płaskorzeźby w wosku. Tu 
i ówdzie znachodzi się dziś jeszcze po do­
mach, gdzie żyje kult pamiątek rodzinnych 
i rzeczy niedzisiejszych te pełne sentymentu 
inedaljoniki. W półciemnych kątach wiesza 
się je, między paciorkowe robótki, kwiaty za 
szkłem dawno powiędłe i smętne monogra­
my wiązane wymyślnie z długich włosów 
niewieścich. Stary wosk złotawej nabrał pla­
tyny pod szkłem wypukłem w ramce owal­
nej lub krągłej.

Na gruncie lwowskim uprawiał z za­
miłowaniem i dużym artyzmem ten kunszt 
rzeźbionych drobiazgów Ja n  Schimser ojciec. 
Przybył on w r. 1821 do Lwowa, gdzie już 
do śmierci (1856) pozostał. W ykonał wiele 
nagrobków na cmentarzu!Ijyczakowskim, ba­
wiąc się obok tego drobną rzeźbą w wosku 
i drzewie. Jed n ą  z n ich przedstawiającą pra­
wdopodobnie W acława z Oleska nabył w osta­
tnich czasach dr. Sabat w handlu p. Toma­
sika.

W r. 1847 zatrzymał się w diodze do 
Bosji na  czas pewien we Lwowie wiedeński 
rzeźbiarz Karol Berg. Zamieszkały przy ulicy

*) Grtindlicher U nterr ieb t  in der Pa- 
8tell-Miniatur-Email*Wachs-Fre8C0 und Glas- 
raalerei i t. d.

skicin Koła polskiego w sprawie szkół poi 
sKicli na obszarze wolnego miasta Gdańska, 
W nioses motywował p. Kuhnert wskazując 
na upośledzenie ludności polskiej w Gdańsku 
na  polu szkolnictwa. Mówca wspomniał o 
upośledzeniu szkolnictwa polskiego pod za­
borem pruskim i oświadczył, że tem sam sy­
stem jest  obecnie stosowany w Gdańsku. 
Eząd gdański nie uczynił dotąd niczego, aby 
usunąć brak nauczycieli polskich. Mówca 
zwraca się przeciwko tendencjom dążącym 
do utrzymania w wolnym mieście wpływów 
ducha pruskiego i wskazał następnie na żą­
danie Polskie zaprowadzenia równoległych 
oddziałów szkół polsidch tam, gdzie jest od­
powiednia ilość dzieci polskich a nadto do­
magał się, by szkolnictwo polskie w Gdańsku 
pozostawało poć nadzorem polskiego w y ­
działu szkolnego. Wywody posła pulskiego 
starali się osłabić posłowie niemieccy stron­
nictwa nacjonalistycznego wskazując na rze­
kome upośledzenie ludności niemieckiej 
w Poisce i wytykając, ze Polacy w Gdańsku 
nie liczą się z postanowieniami konstytucji 
gdańskiej. Burzę protestów wywołały słowr 
jednego z mówcą nacjonalistycznych „przyj­
dzie czas, gdy nad Pomorzem wzniesie się 
znowu orzeł p ruski11. Przedstawiciel socjali­
stów niezawisłych poparł stanowisko i żą­
dania posłów polskich.; P. K uhnert odpierał 
zarzuty czynioue ludowi polskiemu z powodu 
rzekomego prześladowania ludności niemie­
ckiej na Pomorzu oraz zarzuty, jakoby Eząd 
Polski nie dotrzymywał zobowiązań. W g ło ­
sowaniu nad wnioskiem, który w myśl 
uchwały konwentu seniorów miał być ode­
słany do komisji szkolnej, okazaf się brak 
komplety, głosowanie miało być dziś po­
wtórzę.

Na widnokręgu politycznym.
Ostatnie wiadomości zdają się wykazy­

wać w kolach sowieckich pewną chęć przy- 
spjes |§nia  rokowań pokojowych. Jeśli tak 
jes t  w istoi ie, to zwrot ten należy przypi­
sać ostatnim wydarzeniom w Kronsztadzie 
i nurtującym wśród robotników moskiewskich 
tendencjom spiskowym przeciw rządowi cen­
tralnemu. Eosja jest dziś jeszcze tak odgro 
dzona od reszty świata, iż niepodobna otrzy­
mać potwierdzenia wiadomości, niekorzy­
stnych z jakiegokolwiek powodu dla rządu 
Lenina i Trockiego.

Mimo to pogłoski o buncie marynarzy 
wydają się dość prawdopodobne. Gbyba nie 
brak powodów do wybuchu rewolucji przeciw 
rządowi głodu i klęski. Eząd bolszewicki 
posiada jednak dość środków do utrzymania 
w karbach znękanej i ogłupiałej ludności. 
E lementem rewolucyjnym mogą być jedynie 
tacy właśnie marynarze, a dalej żołnierze, 
rozkwaterowani po miastach, bezczynni i 
niespokojni.

Bolszewicy, utrzymując jeszcze dotych­
czas władzę realną, stracili bezwątpienia nad 
masami swą władzę idealną, swój rząd dusz. 
Zastrzykiwana przez trzy z górą lata toksyna, 
przestała działać. Nikt już nie wierzy fraze­
som bez sensu i znaezenia. Eząd sowiecki, 
tworząc gorączkowo swe ekspozytury w Ber-

Krakowskiej w domu pod 1. 76, a w księ­
garni Pillera i w handlu Sechaka wystawił 
wykonane przez siebie z wosku płaskorzeźbio­
ne portrety. Cena portretu wraz z ramą i 
szkłem wynosiła 10 zł. mon. kouw. P ła sk o ­
rzeźby swoje nakładał Berg farbami olejne- 
mi, poczem powlekał je celem utrwalenia 
wosku jakąś przez siebie spreparowaną, blL 
żej nieznaną masą.

Oto jak powstawały drobne podob.zny 
dziadów i pradziadów pod czułem okiem ar­
tysty widzącem rzeczy, jakich oku profana 
nie dostrzec.

Alić w bezbrzeżne przestworze wie­
czności wkroczył już dufny w swe siły i 
władztwo wiek wynalazków. To co rozkwi­
tało wabnie pod okiem i ręką artysty, mia­
ło odtąd dokonywać się w sposób przedziwny 
pod wpływem światła i procesów chemi­
cznych.

Daguerre, genjalny Francuz, wystawia 
w ciemni blaszkę srebrną bądź srebrem po­
wleczoną na działanie jodu i otrzymuje utrwa­
lony na  niej obraz zdejmowanej osoby czy 
przedmiotu. Ogłasza i demonstruje swe zdu­
miewające wyniki na  posiedzeniu paryskiej 
Akademji Umiejętności w dniu 19 sierpnia 
1839 roku. Szlachetna F rancja  nie kryje 
skarbu zazdrośnie, lecz postanawia podzielić 
się wielkiem odkryciem swego syna z całą 
ludzkością cywilizowaną. Izba deputowanych 
zarządza natychmiast wydrukowanie dokła­
dnego opisu doniosłego wynalazku. W  sier­
pniu też 1839 roku opuścił on prasę, roz­
niósłszy po świecie wieść o wynalazku i po­
wodując niezliczone próby praktycznego te­
goż zastosowania.

Książka traktująca o wynalazku genjal- 
nego czarodzieja D aguerre’a, napisana przez 
niego samego została w mig przełożona na

linie, to znów nasyłając do Francji  agentów 
żywi jeszcze jakąś znikoma, iskierkę nadziei 
w wywołanie rewolucji komunistycznej w bodaj 
jednem państwie. Byioby to podtrzymaniem 
n? jakiś czas zwiątpiałego ducha.

Trudno jest odpowiedzieć na pytanie, 
czego bolszewicy więcej pragną czy wojny 
Cz,j też pokoju. Bieg rokowań ryskich wska­
zuje raczej na brak ochoty do pokoju, Co 
chwila wypływa jakaś kwestja, która zdaje 
się być niemożliwą do polubownego zała­
twienia. Jakiś czas była nią kwestja wymia­
ny jeńców, potem sprawa zwrotu zagrabio­
nych pri.ez Eosfeimąjątków i funduszów pol­
skich; w ostatnich czasach słyszy się o spra­
wie bibljotek i archiwów polskich. Bolsze­
wicy, którzy palą w piecach książkami, roz­
dzierają szaty na myśl o oadaniu bibljoteki 
Załuskich. To znów dochodzą nas głosy iście 
homeryokick walk o tabor kolejowy, należny 
Polsce od Eosji i o wydanie zapasu złota, 
do którego Polska rości sobie słuszną pre­
tensję co najmniej w wysokości 80 miljonów 
rubli. _

Żaden z tych punktów spornych nie 
jest dotychczas bodaj prowizorycznie zała­
twiony. Bolszewicy prowaazą widocznie tak­
tykę przewlekania, licząc na zdenerwowanie 
polskiej opinji i nacisk wywarty przez nią 
w kierunku zawarcia pokoju za wszelką cenę. 
Należy zaś absolutnie przeciwstawić się 
plotkom o rzekomo zapowiadającej się wojnie 
na wiosnę. W  wojnę, Której obie strony nie 
chcą a i bolszewicy również nie mogą pro­
wadzić, niepodobna wierzyć.

Denerwujące pogłoski, z wyrachowa­
niem ciskane z Moskwy lub Berlina, należy 
odpierać z zimną krwią i spokojem.

Opór Niemców
przeciw rozbrojeniu tw ierdz wschodnich.

Z wyjątkiem Bawarji i P rus Wschod­
nich, które w komplecie wystąpiły n iesły­
chanie ostro przeciw postulatom rozbrojenio­
wym konferencji paryskiej, naogół nie tyle 
ostro zwracano się przeciw rozbrojeniu, ile 
przeciw odszkodowaniu. Eozumie się, że po­
tężny obóz naejunalistów wszechniemieckich 
jest stale i wszędzie przeciw wszystkiemu, 
co wychodzi od koalicji.

W jednym  atoli punkcie przepisów roz­
brojeniowych odnoszących się ao rozbroje­
niowych odnoszących się do rozbrojenia for­
tec na  wschodzie Niemiec rónnież  obóz 
ugrupowań umiarkowariszych ujawnia specjal­
ny opór. Ponieważ kwestja ta żywo intere­
suje Polskę, przociw której w głównej mie­
rze Niemcy przeznaczają swe twierdze wschod­
nie, godzi się tu przytoczyć wywody Barii- 
ner la g eb ia ttu  w tej sprawie:

IV artykule zatytułowanym „Dozbroje­
nie twierdz wschodnich czytamy tam:

„Żądania rozbrojeniowe E n ten ty  nie 
naruszają ogółem wziąwszy żadnych kwestji 
żywotnych narodu niemieckiego i armji nie­
mieckiej. Eozwiązanie tych kwestji byłoby 
możliwe w niedługim czasu w porozumieniu 
z komisjami kontrolującemi koalicji.

W jednym tylko punkcie idzie o inte-

obce języki. Już w roku 1840 posiadamy jej 
przekład polski wydany w Poznaniu.*)

W  mieście naszem pierwszy wprowadzi! 
dagerotypię Jan  Gloisner, profesor W szech­
nicy lwowskiej. W edług opisów podanych w 
pismach sporządził profesor-chemik już w r. 
1839 aparat Daguerre:a i poczynił w pogo­
dne dni zdjęcia niektórych części miasta. 
Zainteresował próbami swemi do tego sto- 

nia bawiącego wówczas we Lwowie arcy- 
sięcia Franciszka Karola, iż tenże polecił 

zakupić we Wiedniu na swój koszt przyrząd 
Daguerre’a dla gabinetu fizykalnego Wszech­
nicy lwowskiej.

Gloisner prowadził wytrwale dalsze eks­
perymenty, doskonalił swój aparat. W  rok 
później poczynione zdjęcia zadowoliły profe­
sora już w zupełności. Świeżo uchwycone 
widoki Lwowa, a szczególnie obraz rynku od 
strony] kamienicy Andriollego zdumiewały 
Lwowian jak ósmy cud świata. A przecież 
wobec późniejszej udoskonalonej fotografj i 
były te pierwsze dagerotypy ledwie niemo­
wlęciem w pieluchach, czemś bardzo jeszcze 
prymitywnem i niedokształeunem. Mimo to 
przyświecające jak lustro płytki z mdłym 
zarysem obrazka budziły w latach czterdzie­
stych nietylko żywe zainteresowanie, alt n ie ­
rzadko i entuzjazm.

(Ciąg dalszy nastąpi)

*) Daguerrotyp i dijorama, czyli do­
kładny i autentyczny opis postępowania i 
aparatu mojego do utrwalenia obrazów cie­
mnicy (camera obscura), przy tem o rodzaju
i sposobie malowania i oświetlenia w d i o ­
ramie, pr/^z L. J. Daguerra,
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res żywotny, a to w sprawie rozbrojenia for­
tec na wschodzie.

Tu stara się koalicja z rozmysłem ode­
brać nam możność własnej obrony na wscho­
dzie. Dlaczego Francuzowi tak spieszno z 
rozbrojeniem wschodnich twierdz naszych, 
które ma być przeprowadzone już do 28 lu- 
Ł‘go.

Komisja kontrolująca koalicji rozpoczę­
ła  w początkach maja bezwzględną walkę 
przeciw fortecom niemieckim, których liczba 
wówczas jeszcze wynosiła 14, rozmyślnie na 
szkodę Niemiec wykładając pojęcia w trakta­
cie, co ostatecznie doprowadziło do potwier­
dzonej w Paryżu decyzji. Według niej for­
tece niemieckie wogóle nie mogą istnieć, bo 
na Królewiec przepisuje komisja tylko 22 
ciężkich armat, a w innych z wyjątkiem P i­
ławy i Świnoujścia wszystko pokreśliła.

Już w maju tłóraaezono sobie artykuł 
1(5? traktatu  ze strony francuskiej w ten 
sposób, że pod wyrazem twierdza rozumiano 
tyiko takie fortece, w których są wyżłobie­
nie dla wkopywania armat. Wyłożenie to 
dało rękojmię skreślenia fortec nowoczesnych, 
które takich wyżłobień nie posiadają j. np. 
Wrocław, Lee-Boyen oraz stare twierdze jak 
n. p Głogowa, Kładzko, Kissa, Sjjandąwa, 
Kónigstein i Malborn, które powstały bardzo 
dawno i dopiero przez wskrzeszenie Polski i 
Czehósłowaeji dossły do znaczenia strategi­
cznego, jakie miały w czasie założenia przez 
Fryderyka II.

Międzysojusznicza komisja kontrolująca 
oświadczyła w jesieni 1920Jr., ie  „każde za­
opatrzenie placów", utwierdzonych w a r ­
maty, uważać należy w rzeczywistości za 
skutki przygotowanych ustawień" i zakazuje 
„utworzenie nowych lub zmienionych zesta­
wień" i stwierdza, że ustawionych na polu 
armat nie może uważać za części uzbrojone­
go majerjału fortec"...

Tak komisja kontrolująca zmniejszyła 
liczbę fortec niemieckich początkowo na 5 
(Królewiec, Świnoujście, Piława, Kostryn i 
Ulm). Następnie i Kostryn i Ulm uległy 
skreśleniu przez komisję tak, ze pozostały 
trzy: Królewiec, Pilewa i Świnoujście.

I)o szyderstwa swego z Niemiec chce
atoli koalicja dodać obecnie jeszcze wykpi-
wanie, bo nagle ocenia się stare uzbrojenie 
jako nowoczesne, które, jak wiadoma, wyró­
żnia się długiemi lawetami.

Tak doszło do decyzji konferencji pa­
ryskiej, według której pozostawia się uzbro­
jenie tylko niemieckim twierdzom nadbrze­
żnym Świnoujściu i Piławie, oraz 22 armat 
ciężkich w Królewcu.

Z wszystkich innych fortec muszą
Niemcy do 28 lutego wydać koalicji ci żką
artylerję.

Ale koalicja postępuje krok dalej i żą­
da także wydania karabinów maszynowych 
z tych fortec do 28 lutego.

„Daremnie szukamy rozsądnych powodów, 
daremnie podstaw dla żądań tych w t rak ta ­
cie pokojowym, daremnie zapytujemy się o 
przyczynę, czy rzeczywiście twierdze na n a ­
szym wschodzie mogłyby się kiedykolwiek 
stać niebezpieczeństwem dla Francji.

W te m  wszystkiem niestety dopatrywać 
się trzeba jednej podstawowej myśli zakuli­
sowej : Niemey małą jeszcze przed plebi­
scytem górnośląskim być na wschodniej
swej granicy rozbrojeni tak dalece, aby 
nie mogły w czasie plebiscytu lub po nim 
przeciwstawić się Polakom. I  przytern ma ko­
alicja czelność twierdzić, że to wszystko znaj­
duje się w łączności i duchem traktatu po­
kojowego 1“

Nie połapał się Beri. Tagblatt, jak
nieopatrznie odsłonił w ostatnim ustępie eel 
fortec niemieckich w dzisiejszej chwili. 
A więc to trzeba ich Niemcom ze względu 
na plebiscyt! Osobliwe zaprawdę pojmowa­
nie plebiscytu! Zdaje się też, że ono chyba 
nie puzeważy sali decyzji koalicji na  korzyść 
niemieckich fortec!

Związek adwokatów polskich

W okresie sprawozdawczym, zamykają­
cym ostatni kwartał u. r., najgłówniejszą 
sprawą, którą się Wydział zajmował, była 
praca około nowego statutu dla Związku 
A. P.

Osobna komisja, utworzona jeszcze 
w chwili ukonstytuowania się obecnego 
wydziału, opracowała nowy statut Z. A. P., 
uwzględniając organizację, mającą objąć całe 
Państwo i wszystkich adwokatów Polaków, 
nawet mieszkających poza granicami Państwa. 
Komisja przedłożyła swój projekt wydziałowi, 
wydział zaś odbył w tej sprawie kilka po­
siedzeń.

Zastanawiano się nad treścią każdego 
artykułu z osobna, każdy przepis przedysku­
towano i rozważano dokładnie z uwagi, że 
chodzi tu o podstawę przyszłej organizacji 
Związku, obejmującej i skupiającej wszystkich 
adwokatów Polaków.

Wydział przeto zdając sobie najzupeł- j 
niej sprawę z odpowiedzialności, jaka na i

nim ciąży, poddał szczegółowej rewizji pro­
jekt przedłożony przez komisję, a nadto 
opracował drugi projekt, w którym wprowa­
dza zmianę organizacji Związku, dzieląc 
Związek na samorządne oddziały, obejmujące 
większe terytorja

Praca nad projektem jest na uk- ńeze 
niu, poczem projekt będzie rozesłany wszyst­
kim Kołom i członkom do oświadczenia się 
i przesłania swoich uwag. Sprawa ta ma 
decydujące znaczenie dia całej organizacji 
Związku i jego rozwoju w przyszłości. (Re­
ferent dr. D/iędzielewiez).

Aż do czasu ostatecznego załatwienia 
projektu statutu Związku adwokatów polskich, 
wstrzymano czynności komisji pracującej nad 
rozszerzeniem organizacji Związku przez za­
kładanie kół miejscowych.

Działalność dwóch dalszych komisyj 
Związku, t. j. komisji dla ułożenia statutu 
adwokatury polskiej i dla kodyfikacji etyki 
adwokackiej, ograniczyła się w ostatnim 
okresie do tego, że pierwsza z tych komisji 
zebrała wyniki dyskusji, odbytych w czerwcu 
1920 r., oraz uwagi nadesłane pisemnie przez 
członków i przez Samborską Izbę adwokacką, 
a obecnie czeka na załatwienie tej sprawy 
przez lwowską Izbę adwokatów, ażeby wziąć 
pod uwagę ewentualne wprowadzenie do 
projektu komisyjnego pewnych zmian.

Komisja dla kodyfikacji etyki adwoka 
ckiej, odniosła się do Rad dyscyplinarnych 
wszystkich Izb adwokackich w Małopolsce, 
z prośbą o podanie zestawienia głównych 
zasad, jakiemi kierowano się w ostatniem 
dziesięcioleciu przy wydawaniu wyroków 
w sprawaeh przekroczeń^ adwokatów.

Na życzenia prezesa sądu apelacyjnego 
we Lwowie opracowano opinję dla Minister­
stwa sprawiedliwości w sprawie rozszerzenia 
koiapeteucji sądów powiatowych i jednooso­
bowych wraz z wyczerpującem uzasadnieniem, 
wyrażając zapatrywanie cokolwiek odmienne 
od czynników sędziowskich, aby granicy tej 
kompetencji nie rozszerzać przesadnie. (Ref. 
dr. Blumenfeld).

Opracowane memorjał, wykazujący ko­
nieczność podwyższenia honorarjów adwoka­
ckich za czynności procesowe i memorjał ten 
wysłano do Ministerstwa sprawiedliwości, 
do prezesa sądu apelacyjnego we Lwowie i 
do Związku sędziów Małopolski sekeja Iwu- 
wska (ref. dr. Janiszewski).

Udzielono opinji prezesowi sądu apela­
cyjnego we Lwowie, odnośnie do żądania 
Stowarzyszenia kandydatów adwokackich 
w Krakowie o dopuszczanie koncypjentów do 
substytucji w sprawach przed sędzią jednost­
kowym w uproszezonem postępowaniu karnem 
(ref. dr. Glikselli).

Na żądanie Ministerstwa dla b. dziel­
nicy pruskiej przedłożono obszernie umoty 
wowaną opinję w sprawie przesiedlenia sią 
adwokatów małopolskich do b. zaboru p ru ­
skiego i stworzenia po temu odpowiednich 
warunków oraz współdziałania Z. A. P. w 
tym kierunku. (Ref. dr. Blumenfeld).

Wypraeowaiio j wystano do dyrekcji
P K. 0. w' Warszawie i dyrekcji skarbu we 
Lwowie pisemne przedstawienie celem uzy 
skania możności opłacania wszystkich nale- 
żytośei skarbowych i podatkowyeh czekami 
P. K. O. usiłowano uprościć i zreformować 
opłatę należytości od weksli. (Ref. dr. Tlll),

Związek A. P. otrzymał od minister­
stwa b. dzielnicy pruskiej, Departament spra­
wiedliwości, pisemne zawiadomienie, Ze me­
morjał Z. A. P. przedłożony temu M inister­
stwu w7 sprawie ordynacji rydzyńskiej w 
sierpniu 1920 r. odstąpiono Mińisterstwu 
wyznań i oświaty do merytorycznego zała­
twienia oraz do objęcia zastępstwa fundacji 
ks. Sułkowskich, z czego zdaje się wynikać, 
że ministerstwo b. dzielnicy pruskiej podzie­
la stanowisko Z A. P. w tej sprawie w zu­
pełności.

Na żądanie rady adwokackiej w W ar­
szawie udzielono informacji w licznych spra­
wach personalnych.

Dnia 10 grudnia 1920 r. odbył się w 
Z. A. P. odczyt starszego radcy skarbu 
Józefa Sommera o nowych należztościach 
spadkowych, zaś dnia 14 grudnia 1920 r. 
odczyt prezesa urzędu likwidacyjnego dr. 
Aleksandra Raczyńskiego o Reformie rolnej 
zakończony zajmującą dyskusję na osobnem 
zebraniu, odbytem dnia 28 stycznia 1921, 
wreszcie dnia 21 stycznia 1921 odczyt pro­
fesora Uniwersytetu dr. Aleksandra Doliń­
skiego o współdzielniach.

Sąd okręgu etapu VI. Armji nadesłał 
Związkowi A. P. 100 egzemplarzy kodeksu 
karnego wojskowego, przeznaczając dochód 
z rozsprzedaży na rzecz ociemniałych żołnie­
rzy. Sprzedażą tą zajmie sie skarbnik Z. A. 
P, dr. A rtu r  ru L .

Stan funduszów Z. A. P. wedle stanu 
z dnia 1. grudnia 1920 a mianowicie: fun­
duszu bieżącego, funduszu pomocy koleżeń­
skiej i funduszu zjazdowego (kwota 20.187 
Mk. 24 f e n ) rozwijał się pomyślnie.

Nadto w styczniu 1921 r. kol. dr. F r a n ­
ciszek Jaglarz  wpłacił do kasy Z. A. P. 
kwotę: 700 Mk. jako udział z rozsprzedaży 
Skorowidza tabularnego między członków 
Związku, zaś do funduszu pomocy koleżeń­

skiej wpłynęła książeczka Polskiego Banku 
Krajowego na kwotę 350 Mk. złożona przez 
jednego z członków jako nieprzyjęte przez 
niego honorarjum.

Z okazji jubileuszu prof. dr. E rnesta  
Tilla odbyło się u jubilata w dniu 4 sty­
cznia 1921 r. zebranie przedstawicieli Ins ty ­
tucji naukowych prawniczych. W zebrauiu 
tein wzięło udział prezydjum Z. A. P.

Aby utrzymać łączność towarzyską urzą­
dza wydział Związku A. P. co miesiąc wspól­
nie ze Związkiem Sędziów Małopolski ze­
brania towarzysuie.

Wydział postanowił w najbliższym ro­
ku urządzić obchód jubileuszowy dziesięcio­
letniej działalności Z. A. P. i w tym celu 
powołał do życia osobną komisję.

Wreszcie zastanawiano się nad sprawą 
ustanowienia pewnycg dni stałych do odby­
wania ogólnych zebrań członków dla poro­
zumienia się w sprawach zawodowych, pre­
lekcji i dyskusji.

Lwów, 17 lutego 1921.

Kalendarz.
P i ą t e k ,  18 lutego.
Rzym.-kat.: Symeona b,
Gr,-kat.: Anatyi.
Słowiański: Wielosława.
Wrschód słońca o godzinie 7 m inu t  12 

zachód słońca o godzinie 5 minut 4.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

— 10 stopni.

— Przem iana urzędu pocztowego  
na agencję pocztowa. Ż dniem 1 marca 
1921 przemienia się urząd pocztowy Kal- 
warja Pacł. pow. Dobroinil, na  agencję pocz­
tową i przydziela się do urzędu pocztowego 
Niżankowiee, jako' urzędu zbiorczego; otwie­
ra się w Kołtowie agencję pocztową i przy­
dziela się do urzędu pocztowego w Sassowie, 
jako urzędu zbiorczego; w Koeiubińczykach 
agencję pocztową i przydziela się do urzędu 
pocztowego w Husiatynie jako urzędu zbior­
czego; przemienia się urząd pocztowy w 
Bandrowie naród, na agencję pocztową i przy­
dziela się do urzędu pocztowego w Ustrzy­
kach dolnych jako urzędu zbiorczego; urząd 
pocztowy w ZgtoDiniu na  agencję pocztową 
i przydziela się do urzędu pocztowego w Rze­
szowie, jako urzędu zbiorczego; urząd pocz­
towy w Bruśni6 nowem, n a  agencję poczto­
wą i przydziela się do urzędu pocztowego w 
Horyńcu jako urzędu zbiorczego; urząd 
pocztowy Bródki (pow. Lwów) n a  agencję 
pocztową i przydziela się do urzędu poczto­
wego Mikołajów n. Dn., jako urzędu zbior­
czego; urząd pocztowy Dawidów (pow. Lwów) 
na agencję pocztową i przydziela się do urzę­
du pocztowego Lwów 2, jako urzędu zbior­
czego; urząd pocztowy w Łękach górnych, 
na agencję pocztową i przydziela się do urzę­
du pocztowego w Pilznie, jako urzędu zbior­
czego. Z powodu tej przemiany dotyczące 
okręgi pocztowe nie ulegną zmianie.

— P rzem iana czasowo zw in iętego  
urzędu pocztow ego na agencję pocztową.
Z dmem 1 marca 1921 r, otwiera się w Toł- 
szczowie w miejsce czasowo zwiniętego urzę­
du pocztowego agencję pocztową III stopnia. 
Agencjff tę przydziela się do urzędu poczto­
wego w Starem siole jako urzędu zbiorczego. 
Miejscowy okręg doręczeń agencji pocztowej 
w Tołszczowie tworzą gmjna i obszar dwor­
ski Tołszezów, zaś gminy i obszary dwoskie 
Milatycze. Siedliska, Podciemne, Kuhajów 
Wojtków i Zagórze przydziela się do zamiej­
scowego okręgu doręczeń tej agencji po­
cztowej,

— K onkurs na posady dyrektorów  
i  n au czycie li w szkołach średnich pań­
stwowych na  kresach wschodnich. M inister­
stwo wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego ogłasza konkurs: 1. na  posady 
dyrektorów w gimnazjach państwowych na 
kresach wschodnich, a w szczególności: 
w Grodnie, Krzemieńcu, Lidze, Łucku, P iń ­
sku i S łonimie; 2. oraz na  posady nauczy­
cieli w powyżej wymienionych miejscowo­
ściach i ponadto w Ostrogu, Nieświeżu. Brze­
ściu Litewskim i Równem.

Podania, zaopatrzone w dowody stu- 
djów, dotychczasowej pracy nauczycielskiej 
oraz w życiorys z uwzględnieniem stosun­
ków rodzinnych należy możliwie najwcze­
śniej akierować wprost do Sekcji Szkolnictwa 
średniego (Bagatela 12 IY. p.).

P łaca miesięczna dyrektorów i nauczy­
cieli, wyznaczona będzie w myśl ustawy sej­
mowej z dnia 13 lipca 1920 r. Ponadto 
przyznane są dla pracowników na kresacn 
specjalne dodatki wypłacane łącznie z płacą 
miesięczną.

— E gzam iny d la n auczycieli czyn­
nych a niekwalifikowanych odbędą się w te r ­

minie wiosennym w Białymstoku, Kielcach. 
Lublinie, Łodzi, Warszawie i rozpoczną się 
we wtorek ania 5 kwietnia 192f! r. o godz. 
9 rano w lokalach przez miejscowych inspe­
ktorów szkolnych oznaczonych. — Podania
0 przypuszczenie do egzaminu, opatrzone 
fotografją i potrzebnemi dokumentami należy 
składać w dradze służbowej najdalej do dnia
1 marca b. r

— E g z a m in y  d l a  e k s te rn ó w .  Sokcja 
szkolnictwa średuiege Ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego podaje 
do wiadomości, że egzaminy dla eksternów 
(pełne i uproszczone egzaminy dojrzałości, 

‘ oraz uzupełniające z jednego lub kilku prze­
dmiotów) rozpoczną się dnia 1 marca b. r 
przed komisjami Ministerstwa w Warszawie.

Termin wnoszenia podań upływa z d 
20 lutego. Pod tym terminie żadne podanie 
uwzględni one nie będzie.

Opłaty za egzaminy są następujące: 
za pełny egzamin dojrzałości 800 Mk., inne 
egzaminy uzupełniające, uproszczone 300 Mk. 
Eksterni, którzy nie wnieśli jeszcze opłat 
lub wnieśli dotychczas opłaty obowiązujące, 
winni jak najrychlej uiścić wymienioną kwo­
tę za pośrednictwem kas skarbowych (na 
rachunek Ministerstwa W. R. i O. P. Dział 
V. budżetu § 2), a kwit z opłaty przesłać 
Ministerstwu.

- -  K om itet budowy kościoła w Le- 
waudówcc. W dniu 10 b. m. odbyło się u
przewodniczącego starosty lwowskiego p. rad- 
ey Żeleskiego posiedzenie komitetu budowy 
rzymsko-katolickiego kościoła w Lewandówee 
pod Lwowem. W posiedzeniu wzięli udział: 
proboszcz kościoła św. Elżbiety ks. Sigmund, 
sekretarz komitetu ks. Paluch, prezes Stan. 
Rybicki, .dyrektor budownictwa miejskiego 
p. Łużeeki, przewodnicząca Sekcji Pań. p. 
Józefowa Hilarowiczowa, architekt p. Za­
remba i reprezentanci komitetu miejscowego 
Dzięki ofiarowanemu przez dyrekcję koiei 
państwowych materiałowi po baidzo nizkiej 
cenie, który już został zwieziony na miejsce, 
tudzież dzięki znaczne; kwocie, ofiiarowanej 
przez protektora komitetu ks. Arcybiskupa 
Bilczewskiego, spraw’a budowy kościółka sta­
nęła na realnera gruncie i rozpocznie się w 
czasie najbliższym.

— 50.000 marek polsk ich  na p leb i­
scyt górnośląski od lwowskich fila te li­
stów . Podtem hasłem otwiera Polski Komi­
tet zbiórki marek pocztowych na cele naro­
dowe i społeczne we Lwowie (ulica Stryj- 
saa 24) składkę pieniężną na listę Nr 1222 
komitetu obrony kresów zachodnich datkiem 
1000 Mp. w tem przeświadczeniu, ze polscy 
filateliści miasta Lwowa nie zechcą pozostać 
w tyle poza filatelistami Warszawy i K ra ­
kowa, którzy wdrożyli zbiorową akcję plebi­
scytową i nie skąpią na ten cel datków.

Lista wyłożena będzie do 10 marca br. 
w kramie studenckim Polskiego Białego Krzy­
ża ul. Szajnochy (boczna Kopernika) poczem 
po złożeniu na nią kwoty uzyskanej przez 
komitet ze sprzedaży marek pocztowych zo­
stanie zamunietą a zebrana suma złożona na 
ręce lwowskiego komńetu obrony kresów za­
chodnich. Nazwiska ofiarodawców będą ogło­
szone w pismach.

Ofiarodawców, którzy złożą na listę 
przynajmniej 500 Mp. i podadzą swoje adre­
sy, mogą uczestniczyć stale w uezpłatnem 
losowaniu cenniejszych marek pocztowych, 
które, począwszy od 12 marca b. r. odbywać 
się będzie co soboty w miejscu, które pó­
źniej oznaczone będzie, aż do wyczerpania 
wartości katalogowej połowy sumy, złożonej 
na listę.

Przedmiotem pierwszego losowania bę­
dzie ser ja rzadkich marek kolonji włoskich 
Erytreii ofiarowana przez polskiego misjo­
narza.

Składający wyższy daten np. 1000 Mp. 
otrzyma dwa losy i t. d.

— O przyszłość teatru lwow skiego.
Z inicjatywy Kasyna i Koła liter, ariystycz 
Zawodowego Związku literatów polskich, To­
warzystwa dziennikarzy polskich i Klubu 
sprawozdawców muzycznych odbędzie się 
w przyszłym tygodniu dyskusja o teatrze 
lwowskim.

Zainteresuje ona wszystkich członków 
wspomnianych zrzeszeń, miejską komisję te­
atralną i zespół artystyczny naszej sceny, a 
poważna wymiana zdań i zapatrywań przy­
czyni się do naprawienia niezdrowych sto­
sunków.

Wieczór ten zainauguruje zarazem cykl 
zebrań pokarnawałowyeb w Kasynie i Kole 
liter, artyst. Specjalna komisja, do której 
grona zaprosiło prezydjum Kasyna i Koła 
czterech przedstawicieli Zawodowego Zw.ązku 
literatów, ułożyła program, który cieszyć Się 
będzie niezawodnie powszechnem uznaniem,

—  P rześliczną pogodą zim ową ura­
czył nas dzień dzisiejszy. Mróz, jakkolwiea 
dość znaczny (rano zanotowano — 14° O.), 
dzięki spokojnemu powietrzu, mało daje się 
odczuwać. Sportowey zimowi, łyżwiarze 
saneczkarze, narciarze — w siódmem niebie.

— W yzysk dorożkarzy. Dyrekcjapo-
lieji komunikuje:
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skargi na  niebywały wyzysk dorożka.Zj we 
Lwowie. Ponieważ niedawno taryfa doroż­
karska została podwyższona do wysokości 
stosunków arożyźnianych w mieście, pr eto 
każdy wyzysk dorożkarzy, musi być surowo 
karany,

Niestety dyrescja policji nie otrzymuje 
formalnych zażaleń od publiczności, a nie 
mając substratu, nie może energicznie prze 
ciwdziałać. Z tego powoau dyrekcja policji 
uprasza wszystkich interesowanych, by z ca- 
łfein zaufaniem zwracali się do niej ustnie 
lub pisemnie z zażaleniem, aby raz przecież 
położyć tamę złemu. Same apatyczne narze­
kania nie pomogą.

— Z k ron ik i p o licyjn ej. W wozie 
tramwajowym KD skradziono z kieszeni 
ppor. T. Nowickiego browning wartości 
4000 Mk.

Złodzieja dostawszy się na strych re­
alności przy ul. Leona Sepiehy 1. 4. opró 
żnili ją  do szczętu, czyniąc lokatoiom szkody 
n a  kilkaset tysięcy marek.

Z mieszkania p. P. Czerniawskiej (ul. 
Kasztelańska i. 10) skradziono bieliznę i wi­
ktuały wartośei 6000 marek.

— T ragiczny wypadek. Dnia 14 b. m. 
w nocy o godz. 1 min. 30 koło Swoszowic 
wypadł z pociągu osobowego, zdążającego z 
Kalwarji do Krakowa, człowiek nieznanego 
nazwiska, który skutkiem upadku doznał zła­
mania podstawy czaszki. Nieszczęśliwy, opa­
trzony przez pogotowie, zmarł w drodze do 
szpitala.

— K onie rosyjsk ie na Mazurach
w Lycker Zeitung  znajduje się ciekawy urzę­
dowy kumiTnikat, donoszący, że konie rosyj­
skie, które swego czasu przez uciekających 
bolszewików pozostawione zostały na nie­
mi ekim terenie, są własm-ś lą państwa io- 
sy.jskiego. Będzie to niespodzianką dla tych 
Mazurów, którym konie rosyjskie swego cza­
su po 50 marek za szfukę odda­
wano.

— Najnowsza statystyka szkoln i 
ctwa czeskiego. Ceski Dennik zamieszcza 
najnowszą statystykę sr/kół średnich w Cze­
chosłowacji. Podług statystyki tej był stan 
średnich szkół państwowych dnia 1 stycznia 
1 9 ? '  r. na  ziemiach c-eskich następujący: 
W Czechach czeskich szkół 94, niemieckich 
54, u* Morawach czes. 36. niem. 21, na 
Slą ku cz. 5, niem. 8. Prywatnych i kraj >- 
wych naliczono w Czechach cz. 30, niem. !o, 
na  Morawach cz. 24, ni m 12, na  Śląsku 
cz. 1, niem. 2 i polska 1. Na Słowaczyżaie 
istnieje państwowych szkół średnich 41 zaś 
prywatnych 15.

O. L. (PM. S. 0 . wr Śniatynie 8.245 Mk. 80 f , 
Hersch IScheiner 100 Mk.

i
N a  pom oc dla Z o łn ierg a : P. Kazimiera 

z Janowskich Bmoleńska z Cwiłowy luO Mir.

rta p le b is c y t  G órno Ś ią s h i .
Starostwo lwowskie złożyło w Komitecie 

Obrony Kresów wschodnich złożone przez: 
Właścicieli radomskiej Spółki garbarskiej 
„Nowość11 z okazji poświęcenia fabryki w Za- 
marstynowie 25 000 Mk., — Uczestników 
poświęcenia fabryki garbarskiej „Nowość" 
12.205 Mk. — Razem 87.205 Mk.

— Z Towarzystwa M ickiewiczowskie­
go. V. Posiedzenie naukowe „Towarzystwa 
literac. im. A. Mickiewicza" odbędzie się w 
piątek 18 b. m, o godzinie 6 wieczorem w 
sali konferencyjnej gimnazjum im. Batorego, 
przy ul. Kubali. Na porządku dziennym od­
czyt prof. dra Kazimierza Kolbusz.'wskiego 
„O nieznanym polskim autorze górnośląskim 
XVII w.“ Członków Towarz. i osoby, zajmu­
jące się literaturą ojczystą, prosi się o ucze­
stnictwo w posiedzeniu. Po posiedzeniu Nad 
zwyczajne W alne Zgromadzenie Tow. o godzi­
nie 7, a w razie br,>ku kompletu o godzinie 
pół do 8 ;  członkowie Tow. zechcą wziąć w 
niem jak najliczniejszy udział.

— W Związku N aukow o-literackim
(sala Tow. Politechnicznego, ul Zi moro wi­
eża 1. 9) odbędzie się we czwartek 17 lutego 
o godzinie 8 wieczorem, odczyt prof. dr. J a ­
na  Czekanowskiego p. t. „Zagadnienia raso 
we Polski".

W sali nniw ersytetn  Indowego
odbędzie się we czwartek dnia 17 b. in 
o godzin.e 7 wieczorem wykład dent. Z. L. 
Kriinera na tem at: „Preparowanie korzeni, 
w świetle najnowszych metod współczesnej 
terapji".

— Inauguracyjne W alne zgrom a­
dzenie członków Polskiego Towarzystwa 
ekonomicznego odbędze  się \ie  Lwowie w 
sali ratuszowej dnia 27 lutego 1921 o godz. 
12 w południe z następującym porządkiem

Czerwony kat. E kran  kinematografi­
czny przenosi nas w owe czasy, kiedy rzą­
dził P raneją  jak pan wszechwładny książę 
kardynał Richelieu. Tworzył nowe, surowe 
prawa, które miały ukrócić wybryki młodzie­
ży szlacheckiej. A żyła w tym czasie sławna 
Marion, najpiękniejsza kurtyzana Paryża. 
Jak motylek ulatywała z kwiatka na kwiatek 
aż do czasu, kiedy prawdziwa miłość zapu­
kała do jej serca. I  ta  miłość właśnie co 
ukuchauegu zaprowadziła pod topór kata da­
ła  poznać całą otchłań bolu i łez. Wstrząsa 
widzem do głębi przepiękna gra  Ellen Richter 
w dramacie p. t. „Czerwony kat", co ukazu­
je się obecnie w „APOLLO11. Na tle histo­
rycznej epoki, bardzo ładnie występuje tra- 
gedja serc dwojga ludzi.

Notatli I r a c M j s t y i a
Repertuar Teatru M iejskiego.

Piątek, 18 lutego, o godz. 7 wieczorem, 
„Elektra" i „Sędziowie", tragedje, po raz 
rzeei.

Sobota, 19 lutego, o godz 3 po połu­
dniu, „Cyganerja warszawska", komedja, po 
raz dziesiąty.

Sobota, 19 lutego, o godz. 7 wieczo­
rem, „Otello", opera.

Niedziela 20 lutego, o godz. 3 30 po 
południu, „W ojna i miłość", komedja, po 
raz piąty.

Niedziela. 20 lutego, o godz. 7 wieczo­
rem, „Manewry jesienne11, operetka.

Chór Galie. Towarzystwa m uzy­
cznego wobec przełożenia koncertu w teatrze 
na  dochód plebiscytowy na 4 marca, odbę 
dzie próbę zwyczajną w poniedziałek 21 lu­
tego b. r.

Nad grobem wieikiego oatrjofy.
(Śu ks F «a isitót Ml hejda)

Jak  już doniesiono, tymi dniami zmarł 
w JNawsiu ks Franciszek Michejda, senior 
zborów ewangelickich na Śląsku Cieszyńskim.

Zmarły, była to osobistość na wszy­
stkich ziemiach polskich znana. Z ks. F ra n ­
ciszkiem Michejdą zstępuje do grobu jeden 
z n /s ta rsz y c h  przywódców ludu polskiego 
na Śląsku który pracuiąc tam na miejscu, 
nie zamykał i nie ograniczał się tylko w 
pracy narodowej, sięgającej po Białkę, ale 
zawsze żył i umiał żyć życiem całej Polski 

Goniec K rakow ski poświęca jego peł­
nemu zasług źywotu następujące wspomnienie: 

Wzorowy duszpasterz, znakomity kazno­
dzieja, działacz narodowy i społeczny w wy- 
okim stylu, polityk o pokroju męża stanu, 

wspaniały stylista — był śp. Franciszek Mi­
chejda indywidualnością, która przerastała 
małe życie śląskie.

P raca  i działalność jego wszechstronna 
rozpoczęła się w czasie, gdy pracowników 
na Śląsku było mało a pracy wiele.

W jakim on dziale nie pracował? — 
Towarzystwo rolnicze, Towarzystwo oszczę­
dności i zaliczek, Macierz szkolna, Towarzy- 

d?iennym: 1. Zagajenie. 2. Wybór prezesa, j stwo ewangielickio i cały szereg placówek
dwóch wiceprezesów, dwunastu członków I pomniejszych — wszystko to zawdzięczało
wydziału i trzech członków komitetu re w i- j i  powstanie swe i życie jego niezmordowa-

a obowiązki swe spełniał wzorowo. Fara  
nawiejska, w wtorej Zmarły pizepędził 47 lat 
w pracy gorączkowej i niezmordowanej, była 
z .a n a  daleko poza Śląskiem. Było to t. zw. 
Sopbcowo śląskie.

Od pierwszej chwili wybuchu wojny 
światowej żył ś. p. Franciszek Michejda na­
dzieją wolnej i Zjednoczonej Polski. Wierzył, 
że Niemcy muszą wyjść rozbite i doczekał 
się tegc i doczekał się też zjednoczenia umi­
łowanego tak przez siebie Śląska z resztą, 
ziem polskich. Wkrótce przyszła jednak ka­
tastrofa z podziałem Śląska, katastrofa, która 
farę nawiejska. będącą długi czas jakby se- 
cem ożywczem Śląska, oddzieliła bezlitośnie 
od Polski i włączyła do Czechosłowacji. Śp. 
Michejda pod tym ciosem zachwiał się i już 
nie pr-yszedł do siebie. Zaborczość czeska 
dotknęła go podwójnie, jako Polaka i jako 
Słowianina. Całe życie wierzył on w ideał 
współżycia narodów słowiańskich i stworze­
nia w ten sposób tamy przeciw naporowi 
świata germańskiego.

Doczekał się chwili wolnej Polski i w o l­
nych Czech, równocześnie jednak rozwiania 
swej wiary. Pierwszym czynem wolnych 
Czech był z a b 'r  prastarej piastowskiej ziemi 
polskiej. Po 28 lipca zeszłego roku sta ł  się 
ś. p. Franciszek Michejda złamanyir starcem. 
Jeszcze ostatkami sił zabiegał koło spraw 
szkolnych, kościelnych, jeździł do Pragi, 
Opawy, ale wyczerpywał się już i tracił re­
sztę sił żywotnych. Na łożu śmiertelnem, 
ostatnie jego słowa przytomne poświęcone 
były sprawom publicznym.

Cześć pauiigici Wielkiego Obywatela 
Śląska i Polski!

Zjazd Husztow'aków.'
(Z) W  drugim dniu Zjazdu, uczestnicy 

■l goL, Halloiem zwiedzili panoiamg racła­
wicką.

W południe zł żono hołd pamięci obroń­
com Lwowa. Na cmentaizu, wśród setek mo­
gił bohaterskich dzieci Lwowa, dzielnych 
PoznaŁczykow i żołnierzy arnni francuskiej, 
zjawili się w wielkiej liczbie b haterowie 
legjonowi. Przybył gen. Haller, zastępca Na­
czelnika Państwa ppułk. W ien iaw a-D ługo­
szowski. gen. Sikorski, gen. dr. Rogalski, 
major A braham  i wielu inDych. Przy dro­
gich mogiłkach, tu i ówdzie, zgromadziły się 
rodziny poległych w obronie Lwowa żoł­
nierzy.

Gen. Haller złożył wieniec z mirtu i 
żj wego kwiecia ponsowych gwoździków i ga 
łązek bzu białego, spiętych szarfą o ba iw ae h  
narodowych i odznaką karpackiej brygady.

Popołudniu odbyło się przedstawienie 
w teatrze miejskim. Odegrane kilka obrazów 
napisanej przez jednego z głównych oskarżo­
nych w Marmaios Szigecie sziuki p. t. „Za­
wisza Czarn y “. Amatorowie lwowskiego tea­
tru żołnierskiego wzięli na  siebie żadanic 
odegrania tej sztuki, która zawierała szereg 
momentów w przebiegu karpackiej brygady. 
Na zakoric/.enie obrazu kapelan przy o łta­
rzu zaintonował „Boże coś P o l s k ę " / p u b l i ­
czność powstała z miejsc i śpiewała w spól­
nie z grającymi dalsze słowa tej starej p ie­
śni. W  przerwie artysta naszego teatru p. 
Kozłowski wygłosił swoje utwory o „Żela­
znej brygadzie" i drugi wiersz na motywach 
„Jeszcz Polska nie zginęła".

Wieczorem odbył się na cześć uczest­
ników zjazdu raut, wydany przez miasto w 
salach ratuszowych,

GOSPODARSTWO I HANDEL
»Poc sk«. Z Warszawy dunoszą: W  tych 

dniach Minister Przemysłu i Handlu inż. 
Przanowski w towarzystwie Szefa sekcji inż. 
Malengiewicza, oraz Radcy Ministerjalnego 
inż. Mirowskiego, 'zwiedzał szczegółowo fa­
brykę amunicji na  Pradze „Pocisk". Szcze­
gółowych iniormaeji w poszczególny cii dzia­
łach fabryki udzielali Ministrowi członkowie 
Zarządu fabryki gen. Rodziewicz oraz pano 
wie Wertheim, Leski i Płużański.

Transakcje handlow e z N iem cam i.
Pomimo, że od Lilki, miesięcy władze n ie ­
mieckie z reguły nie udzielają pozwoleń na 
wywóz, zdarzają się jeszcze zawsze wypadki, 
że kupcy polscy przybywający do Niemiec 
w ceiu zakupów n i t  zwracają należytej uwagi 
na  teu fakt i przy zawieraniu kontraktów 
kupna zapłatę towaru nie uzależniają od do­
starczenia przez dostawcę niemieckiego po­
zwolenia n a  wywóz. Wynikają z tego dla 
kupców naszych poważne trudności, a często 
także znacznd straty materjalne. Podaje sin 
przeto do wiadomości jak  najszerszych sfer 
przemysłowo - handlowych o istniejących w 
Niemczech zarządzeniach przy zawieraniu 
tranzakcji handlowych.

Ze spraw polskich.

(Depesze P o lsk ie j Agencji Telegraficznej),

zyjnego. 3. Odczyt dr. Marcina Szarskiego 
p. t . : „Powojenny przewrót gospodarczy".

nej działalność. A przytem całość życia n a ­
rodowego, czuwanie nad każdem drgnieniem 
jego, nadawanie mu kierunku — opierały 
się na nim. Działał słowem i pismem. Sło- 

Oflary i pokwitow ania. wem porywał ludzi, piórem przekonywał naj- 
. . . . .  ... oporniejszych.

(Złożone w Administracji). g_ p p ranciszek Michejda to jeden z
N a  plebiscyt Górno - Ś lą s k i .- Kasyno najwybitniejszych dziennikarzy na Śląsku, 

i Koło literacko - artystyczne uzyskane z li- Długie lata wydawał Przegląd polityczny, 
cytacji karnetów na  balu kostj um ow o-m a R oln ika  śląskiego, Ew angiehka, Przyjaciela  
skowym 5.807 M k , personal powiatowego L udu. Wydawał t. zn, sam pisał, sam wy> 
Biura Odbudowy w Czortkowie 2.050 Mk., pełniał częstokroć cały numer pisma, sam 
Tadeusz Potworowski wygrane w karty pilnować musiał nie tylko redakcji, ale 
113 Mk., Urząd podatkowy w Krakoweu i administracji. Był też długoletnim kore- 
52 Mk., dochód z urządzonego wieczorku spondentem K ra ju  petersburgskiego, założy- 
z tańcami w dniu 3 lutego w dworku Czar- ( cielem D ziennika Cieszyńskiego. 
nohorskim w Żabiu 3.800 Mk., dochód z urzą- j Znajdował przytem czas na  zajęcie swe 
dzonych dwu wieczorków przez b. członków zawodowe. Był pastorem zboru rozległego

Z  poGiedzeń Komisy] sejmowych.
W arszawa. K o m i s j a  s k a r b o w o -  

b u d ż e t o w a  wysłuchała wczoraj sprawo­
zdania Rząda w przedmiocie podwyższenia 
podatku od piwa i od drożdży. Po dłuższej 
dyskusji wyrażono życzenie, aby podatek od 
piwa i od drożdży był jednolity w całem Pań­
stwie. Z tego powodu odroczono decyzję do 
porozumienia się z referentem rządowym.

W sprawie podatku od zapałek, refero­
wanego przez p. Wojdalińskiege, część ko­
misji oświadczyła się za uchyleniem podatku 
od zapałek, a natomiast za zaprowadzeniem 
podatku od zapalniczek. Ostateczną decyzję 
odroczono do jednego z następnych posie­
dzeń.

K o m i s j a  m i e j s k a  przyjęła w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o odbudowie 
miast.

K o m i sj a a d rr. i n i s t r  a cyj n a uchwa­
liła 13 głosami przeciw 5, z n i e s i e n i e  
M i n i s t e r s t w a  k u l t u r y  i s z t u k i  i 
utworzenie w jego miejsce oddzielnego de­
partamentu w Ministerstwie ośy iaty. W mniej­
szości znaleźli się przedstawiciele klubów 
robotniczych P. P. S., N. P. R. i Chrz. N.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  przyjęła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o zakłada­
niu i utrzymywaniu publicznych szkół po­
wszechnych oraz o budowie publicznych 
szkół powszechnych. Komisja przyjęła przy­
chylnie wniesek pp, Sołtyka i Halbana 
w s p r a w i e  p r z e k a z a n i a  g m a c h u  
b. S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  U n i w e r s y ­
t e t o w i  J a n a  K a z i m i e r  i, a we Lwowie, 
a nadto uchwaliła rezolucję domagającą się 
opróżnienia gmachu z biur Śejmu i Wydziału 
samorządowego najpóźniej do dnia 30 kwie­
tnia b. r. i oddania w tyru terminie zarzadi: 
gmachu Uniwersytetowi, oraz wzywającą 
Itząd do wykonania restauracji gmachu.

K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
w obecności dyrektora Piltza i Wiceministra 
Dąbrowskiego przyjęła według referatu p. 
W ładysława Grabskiego rządowy projekt

ustawy o r a t y f i k a c j i  t r a k t a t u  w St .  
G e r m a i n .  Na zapytanie p. Seydy w przed­
miocie rokowań podsekretarza stanu Wacho­
wiaka w Berlinie, podsekretarz stanu Dą­
browski odpowiedział, dążeniem Rządu 
jest jak najszibsze uregulowanie stosunków 
handlowych ze sąsiadami, uważa on je  bo­
wiem za jeden z naj walniejszych czynników 
odbudowy życia ekonomicznego. W polityce 
ekonomicznej w s t o s u n k u  do  N i e m i e c  
R z ą d  P o l s k i  kierował się następującemi 
zasadam i:

1. zainteresować państwa sprzymierzo­
ne bojkotem gospodarczym Polski przez 
Niemcy, wskazać na skutki takiego bojkotu 
w życiu gospodarczem całej Europy i zapro­
testować przeciwko niemu jako przeciwko 
naruszeniu traktatu pokojowego;

2. skierować przemysłowców i kupców 
polskich na inne rynki niż niemieckie, aby 
nie dopuścić do zależności ekonomicznej 
Polski od Niemiec;

3. wskazać Niemcom i państwom sprzy­
mierzonym, że Rząd Polski pragme jak naj­
szybszego uregulowania wzajemnych stosun­
ków gospodarczych, w tym celu nie utru­
dniać wywozu do Niemiec i korzystać z ka­
żdej sposobności dla uzyskania platformy 
porozumienia;

Dla osiągnięcia tego ostatniego celu 
Rząd wysłał do Berlina z początkiem li-to 
pada z. r. podsekretarza stanu p. Strassbui- 
aera  dając mu pełnomocnictwo do ułożenia 
punktacji przyszłej umowy handlowej. Misja 
■. Strassburgera nie osiągnęła celu, gdyż 
Niemcy wysunęły cały szereg żądań Datury 
politycznej nie do przyjęcia.

Ponieważ stosunki gospodarcze polsko- 
niemieckie stawały się w każdym dniem 
gorsze, Rząd korzystając z pobytu podsekre­
tarza stanu dr. Wachowiaka w Berlinie w 
połowie grudnia  1920 w charakterze prze­
wodniczącego delegacji polskiej do pertrak ta­
cji o ubezpieczeniach społecznych w myśl 
art. 312 traktatu pokojowego, polecił mu po­
informować się prywatnie u kompetentnych 
czynników rządowych o zapatrywaniach rzą­
du niemieckiego na stosunki gospodarcze
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polsko-niemieckie i odp iwieanio do prywa­
tnego charakteru swoiej dodatkowej misji 
me otrzymał dr. Wachowiak żadnych peł­
nomocnictw.

Podczas swoich rozmów z ministrem 
Simonsem dr. Wachowiak zaznaczył kilka­
krotnie, ze mają one tylko charakter infor­
macyjny. Jedynym realnym wynikiem po­
dróży dr. Wachowiaka do Berlina w tej 
sprawie było przywiezienie niemieckiego pro­
jektu porozulhfenia polsko-niemieckiego. P ro ­
jekt ten zawierał dużo żądań niemieckich 
tego rodzaju, jak zawieszenie na 6 miesięcy 
ustaw likwidacyjnych z dnia 14 i 15 lipca 
1920 dla wspólnego ich uregulowania, a da­
wał nam w zamian zniesienie zakazów wy­
wozowych.

Ponieważ takie stawianie kwestji było 
naruszeniem traktatu pokojowego Eząd za 
protestował przeciwko temu ostro zarówno 
u iządu niemieckiego jak i u Rady ambasa­
dorów.

Nastąpiły odpowiedzi na zapytania pp. 
Londzina i Osieckiego w s p r a w i e  C i e ­
s z y ń s k i e g o ,  p. Perlą  w sprawie poro­
zumienia z Rumunją, Lutosławskiego w 
sprawie propagandy zagranicznej, p. Chą­
dzyńskiego w sprawie rady portowej i li ier- 
niga w sprawie noty Cziczerina co do L i­
twy. Komisja przyjęła Ł kolei delegację po­
wiatu lepelski igo, która domagała się wcie­
lenia do Rzpltej. Przewodniczący komisji 
zapewnił delegatów, że Rząd uczyni wszyst­
ko, co jest  w jego mocy. aby zapewnić przy­
łączenie tej ziemi do Rzpltej.

Z  Rady Ministrów,
W a rs z a w a .  Rafia Ministrów na posie­

dzeniu dnia 16 b. m. wysłuchała sprawo­
z d a n a  i wniosków komisji wyłonionej pizez 
Radę Ministrów w sprawie doraźnej pomocy 
dli  poprawy bytu urzędników, poczem po­
wzięła następujące uchwały:

Poczynając od lutego b. r. wszystkim 
pracownikom państwowym bedą deputaty 
dostarczane regularnie. Zaległe deputaty będą 
wyrównane w przeciągu 6 miesięcy poczy­
nając od dnia 1 marca b. r. przez dodanie

do bieżących miesięcznych racji równomier­
nego dodatku. Wyrównania te dotyczą je ­
dynie deputatów, a nie zasadniczych racji 
kartkowych, z których korzystają wszyscy 
obywatele Państwa. Pozatem będą regularnie 
dostarczane urzędnikom na miesiące zimowe 
zwiększone deputaty węglowe, któi^eh wy­
sokość będzie ustalona przez Ministerstwo 
aprowizacji w porozumieniu z Ministerstwem 
przemysłu i handlu.

G d ań sk .  Przedstawicie] Dang. Nett. 
Naehr. miał wywiad z amerykańskim człon­
kiem k o m i s j i  m i ę d z y s o j u s z n i c z e j  
d l a  r o z d z i a ł u  b m a j ą t k ó w  R z e s z y  
n i e m i e c k i e j  i P r u s .  p. Cuar oraz wło­
skim członkiem tej kumlsji p. Barteninia, 
którzy oświadczyli, że komisja ukonstytuuje 
się i ustali program swej pracy dopiero po 
przybyciu przedstawiciela F rancji Lefevre’a. 
Nie jest jeszcze też wiadomem, według ja ­
kiej zasady będzie dokonany podział obje- 
któw. Do komisji będą puWułani przedsta­
wiciele Polski i Gdańska? *dla udzielenia jej 
informacji. Komisja będzfe działała jedynie 
w granicach art. 107 traktatu weiSalskiego. 
W jakiej mierze zastosuje art. 108 traktują­
cy w sprawie państw odstępująch wymienio­
ne objekty, komisja me posiada na  razie 
sformułowanego poglądu.

P r a g a .  Lidove N oviny  donoszą, że dr. 
Benesz udziel ł  wywiadu koresp. D aily  '1'el. 
o p l a n a c h  i z a m y s ł a c h  m a ł e j  k o a ­
l i c j i .  Benesz oświadczył, że mała ententa 
ma na celu wspólną obronę przeciwko bol- 
szewizmewi, ale jedynie na wypadek ataku. 
Namiarem małej koalicji jest o ile możno­
ści ugrupowanie małych państw, równych 
sobie co do terytorjum, wielkości i liczby 
ludności. L tego powodu mafa ententa  nie 
pragnęła zbytnio przyłączenia Polski, a to 
nie z tego względu, jakoby Czechosłowacja 
była przeciwnikiem Polski, lecz ponieważ 
Polska jako większe mocarstwo, mogłaby 
mieć iu te ie sy  niezgodne z interesami małej 
ententy.

To samo, co dr. Benesz powiedział o 
Polsce, odnosi się do Włoch.

Telegramy P. A. T.

Echa zgonu Krapotkina.
M oskw a. Radio. Zwłoki Krapotkina 

wystawiono w pałacu Związkowym, w sali

okrytej kirem i obwiesiono egzotycznymi 
krzewami. U trum ny spoczywa mnóstwo 
wieńców z odpowiednimi napisami od sto­
warzyszeń robotniczych przedstawicieli dy­
plomacji. Studenci Uniwersytetu moskiewskie­
go trzymają straż honorową.

Ameryka się zbroi.
W asz y n g to n .  Izba reprezentantów po 

ożywionej dyskusji 124 glosami przeciw 30 
odrzuciła wniosek p. Brooksa wzywający 
Izbę. by nie zgodziła się na użycie połowy 
części sumy przewidzianej w budżecie na rok 
1921 na budowę okrętów wojennych przed 
zwołaniem luiędzj.iaiodowej konferencji dla 
rozbrojenia.

Benesz w Paryżu,
Paryż. Premjer Briand konferował 

wczoraj popołudniu z p. Beneszem, przyczem 
wręczył mu odznakę WieSktego Krzyża Legji 
honorowej.

Konferencja w Porte Kuse,
Praga. C. B. z Berlina W est E uropa  

donosi, że w czasie pobytu Benesza w Pa­
ryżu postanowiono a* y konferencja w For to 
Rose odbyła się 15 marca b. r. W konfe­
rencji wezmą udział przedstawiciele wszyst­
kich państw sukcesyjnych i reprezentanci 
państw koalicyjnych. Francję  zastępować bę­
dzie admirał Natou. W programie konferen­
cji znajduje się sprawa przywrócenia gospo­
darczych stosunków pomiędzy puństwami 
sukcesyjnymi, uregulowanie kwestji węglo­
wej i polepszenie walut państw sukce­
syjnych.

Rewizja okrętów.
B erlin . K reus Z tg . donosi ze Szcze 

ciua, że koalicyjna komisja kontrolująca 
przeszukuje dalej okręty niemieckie. W Ham­
burgu zagroził angielski przedstawiciel ko 
misji, że jeżeliby parowce niemieckie bez 
pozwolenia koalicji wypłynęły na  pełne mo­
rze, wówczas zostaną one skonfiskowane 
przez pierwszy angielski okręt wojenny. Re­
wizję rozciągnięto także na okr ęty neutralne.

botników. Rząd sowiecki odpowiedział na 
ten adres represaljami, odbierając robotni­
kom, podpisanym na adresie, przydział środ­
ków żywności.

Praga. C. B. F. Komisja reparacyjna, 
która w myśl układu pokojowego miała roz­
strzygnąć o podziale parku kolejowego b. 
austr. kole. państw,, zadecydowała, że C z e ­
c h o s ł o w a c k a  r e p u b l i k a  o t r z y m a  z 
i l o ś c i  64.00C w a g o n ó w  3S.000 w a g o ­
n ó w.

Moskwa. Dziś otwartą z tała  k o n ­
s t y t u a n t a  d la  D a l e k i e g o  W s c h o d u  
przy udziale 424 delegatów, przeważnie chło­
pów.

N«uCu. Radjo. Jak  donoszą z Londynu 
p o s t a n o w i ł  r z ą d  a n g i e l s k i  w y c o ­
f a ć  z M e z z o p o t a m j i  n i e t y l k o  wo j -  
s k a ,  a l e  i u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h

Moskwa. W iestnik  z a p r z e c z a  p c  
j g ł o s i t o m  o b u n c i e  m a r y n a r z y  w 
K r o n s z t a d z i e .

N ow y Jork. Reuter. Ja k  słychać Ca- 
r u s o  j e s t  u m i e r a j ą . ^  i został dziś rano 
opatrzony Sw. Sakramentami.

H e ls in g fo r s .  Władze finlandzkie ob­
sadziły o b s z a i  P i e < * z e n g i ,  który n ieda­
wno został opróżniony przez Rosjan w 
myśl traktatu  pokojowego w Dorpacie.

Londyn. E e n f e r e n c j a  l o n d y ń -  
s-ka nie będzie odroczona poza dzień 21 
b. m. Uznaną będzie tylko delegacja Wyso­
kiej P o rfy, nacjonaliści zas muszą się komu­
nikować za jej pośrednictwem. Należy się 
spodziewać że przyjdzie do porozumienia 
pomiędzy obu delegacjami.

P a ry ż .  Jak  słychać, przedstawiciele 
rządu Angory na  konferencji londyńskiej 
będą żądali r e w i z j i  t r a k t a t u  p o k o j o ­
w e g o ,  granicy z roku 1913 i zupełnie sa­
modzielnej Turcji, bez jakiejkolwiek obcej 
kontroli

Paryż, ln transiycan t potwierdza wia­
domość, że b o l  s z e w i z m  z n a j d u j e  s i ę  
w z u p e ł n y m  r o z k ł a d z i e ,  ponieważ woj­
ska czerwone buntują się i spiskują prze­
ciwko moskiewskiemu rządowi centralnemu.

Londyn. Reuter, N a dzisiejszem po­
siedzeniu Izby gmin Lloyd George oświad­
czył, że k o n f e r e n c j a  w P a r y ż u  n i e  
p r z y n i o s ł a  a n i  z m i a n  a n i  z a r z t  c e ­
n i ą  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .  Natomiast 
różni się konferencja paryska od poprzednie; 
trm, że dołączono ratę  roczną, której suma 
będzie się zmieniała w miarę ruawoju eks­
portu niemieckiego. Lord Curzon stwierdził, 
że ogólna sytuacja w Europie jes t  obecnie 
lepsza, niż była przed rokiem. Co do Rosji 
oświadczył, że wojna jest niemożliwą z n a ­
rodem, z którym nawiązane zostały stosunki 
handlowe.

P r a g a .  (C. B. Z Kopenhagi.) Z Hel- 
singforsu donoszą, że w ś r ó d  r o b o t n i ­
k ó w  w M o s k w i e  p a n u j e  s i l n e  w r z e ­
n i e . '  Robotnicy wystosowali do rządu so­
wieckiego tzw. głodowy adres w którym żą­
dają natychmiastowego zaaprowizowania ro­

Nacze'ny 1 odpowiedzialny "edaktor 
STANISŁAW ROSSOWSKI.

NADESŁANE.
Za tę rubryeę Redakcji, n e bierze odpowiedzialności:

Edmund Żychowicz
Architekt kono. budowniczy 

w e  L w o w i e ,  Z y b l i k i e w l e z a  8 .
WYKONUJE PLANY. ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BU jOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI

ŻYCIE MIJA
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iwsez P a w ł a  B  o n r  i; c 1! n
tłum aczyła  z francuskiego

Marja z D zieduszyckicli Komorowska.

(Ciąg dalszy)
— Radabyin jednak coś innego, przed­

tem jeszcze, spróbować, odrzekła stora ko­
bieta. Tak, chciałabym ten klejnot zatrzy­
mać. Mogłabym go wykupić i to bardzo n ie ­
zadługo. W szyst.o  to, księdzu proboszczowi, 
wytłumaczę. Proponują mi na parę miesięcy 
posadę w Hyeres: dwieście franków mie­
sięcznie, jako towarzyszce chorej cudzoziem­
ki.,. Tym sposobem mogłabym się pierwsze­
go lutego uiścić z długu. Wtedy odbiorę 
bransoletkę i ufam, że ją  ksiądz proboszcz 
ze-hce odemnie przyjąć, by ją  dać... tej, co 
taką dobrą okazała się dla mnie.

I  ręka jej. w czarnej, jedwabnej ręka­
wiczce, wskazała ponownie na  statuę Matki 
Boskiej.

— Co też pani na myśl przych- dzi 
pani R iquier—rzekł proboszcz z żywością.— 
Ja t lu .  klejnot, noszony przez kobietę, o któ­
rej pani sama powiada, że na nią najgorsze 
wywarła wr żenie?.. A. nadto, — dodał — 
zastawić? Ko mu ?  Nikt niema pieniędzy 
w Valverne!

— Przeciwnie, —  dowodziła pani Ri- 
quier — pułkownik Burdin ma pieniądze. 
Co prawda, to nie kłaniamy się sobie, odkąd 
się tak surowo o moim biednym mężu wy­
rażał. Miał prawo do tego, w swoim czasie, 
nie przeczę. Bo mój mąż był jego notarju- 
szein i pożyczył od niego pewną kwotę. Ale 
skoro mu takowa została oddana ? Co do mnie 
samej, to nie zwróeHsię. do niego nigdy... 
przenigdy... Ale ksiądz proboszcz może to

uczynić, a jeżeli ksiądz nie chce Matki Bo­
skiej ustroić w tę bransoletkę, to źnajdzie się 
niezawodnie ktoś z szopki, koma by można 
ten klejnot chyba włożyć...

— . A więc dobrzu — odrzekł ksiądz, 
po krótkiej, wewnętrznej walce —- pójdę do 
pułkownika.

Te słowa „ktoś ze szopki", postawiły 
przed nim, nagle, cały ten tłum osobistości, 
co z niemi tak wiele czasu przeżył. Widział 
wyraźnie, jakby oczyma ciała, Trzech M ędr­
ców, a w szczególności Murzyna, którego 
oblicze, ze szczególniejszą wyrzeźbił pieczo­
łowitością. w zachwycie będąc. To poganin, 
dumał, więc może mieć śmiało na ręku, albo 
na kostce od nogi, klejnot niewiasty Chana- 
nejskiej.

I  z'.ów snoglądnął na złotą bransoletkę 
i na rubiny, stanowiące n a p is : „Życie mija". 
A  pokusa przystrojenia swego króla Balta­
zara w te piękności, stawała się tak silną, 
że powtórzył raz jeszcze:

— Tak, pójdę do pułkownika.

II.

Pułkownik Burdin zamieszkiwał jedyny 
dom w Vahrerne, zasługujący na uazwę „wil­
li", którem to mianem Prowansalczycy Ri- 
vier’y tak chętnie szaf <jq , jak Włosi wspa 
nia emi swojemi „palazzo". Było to ongiś 
tylko mieszkanie dzierżawcy wsód kępy drzew 
oliwnych, własną posiadające studnię. Lecz 
pułkownik dotarł tam przypadkowo. Poszu­
kiwał, twierdzono, cichego kąta, gdzieby 
mógł reumatyzmy swoje na słońcu wygrze­
wać. Siedziba i otoczenie jej były na  sprze­
daż. Kupił je i to właśnie za pośrednictwem 
pana Ricpiier. Działo się to ośm lat temu. 
Z jednei pory roku posiadłość powiększała 
się na druga. Stanowił ją  teraz sześeiohe 
ktarowy ogród, składający się z lasku sosen

Alep’u, drugiej alei wysokich już krzewów, 
mimozy, z rozaryuin i z klombów fiołków, 
narcyzów i auemonów. Popod drzewami oli 
wnemi, zieleniał owies zamiast trawy. A ga­
wy wykręcały swoje giętkie łodygi poza dru- 
cianetn ogrodzeniem, które zapewniało sa­
motność temu schronisku.

Piątrowy domek gubił się pod nakry­
ciem pnących róż i takiejże geranji I  uspra­
wiedliwiony był napis, który stary wojsko­
wy kazał wyryć na dwóch słupach u wej­
ścia: Mój spokój. Wysłużony kirasjer nie
jest obowiązany bujną posiadać wyobraźnię, 
co do nazwy, jaką siedzibie swojej nadaje. 
A że posiadał natomiast sprawiedliwość i 
delikatność poczucia piękna, dobry srnak, 
pozbawiony wszelkiej pretensjonalności i na­
miętne rozmiłowanie w przyrodzie, tego ca­
łość jego pustelni, jak najoezywiściej dowo 
dziła. Sam się wszystkiem, przy pomocy 
jednego jedynie ogrodnika zajmował, a gdy 
ksiądz Gardane zapuścił się, w pół godziny 
po odejściu pani Riąuier, na  ścieżkę, pro­
wadzącą od bramy wchodowej, ku domowi, 
wtedy ujrzał jak  pan tej sielskiej posiadło­
ści zwoził, gdyby robotnik dzienny, piasek 
taczkami na to, by naprawić, wydartą, wsku­
tek ostatniej ulewy, głęboką wyrwę. A spo­
sób, w jaki muskularnemi rękami swemi 
oociążone nosze podnosił, przekonać był 
zdolny każdego, że organizm tego siedm- 
dziesUcioletniego starca, młodzieńczą jeszcze 
posiadał siłę.

Pułkownik był szczupły, -a miał jedną 
z tych nerwowych fizjonomii, które ząb czasu 
wysusza na muraję, zamiast ją  zamazywać 
Kościstą twarz jego pokrywała na cze wono 
opalona skóra, a przecinały ją  wąsy, całko­
wicie dziś białe, a które, sądząc po refleksie 
krótko ostrzyżonych włosów, musiał być 
kiedvś jasno blond. Wyraz goryczy na ustach 
i nieustępującego, nigdy, smutku w niebie­

skich źrenicach, zadziwiał u tego wetera­
na, co miał piersi ozdobione krzyzem 
zasługi. A więc egzystencja, tak zdrowa 
przecież i m iła prostotą swoią, bo pędzo­
na popod jaśniejącem słońcem a wśród 
czarodziejskiej, pięknością swoją, okolicy, me 
dawała mu ogłoszonegu, przez napis na  
drzwiach, czy też pożądanego szczęścia. P ierw ­
szy lepszy przechodzień, coby oblicze to przez 
żelazne okratowanie ujrzał, byłby odgadł 
z łatwością, że dotkliwe jakieś zmartwienia 
pogoniły za tym człowiekiem, aż w tę pustel­
nię. Proboszczowi Gardane nie były one nie­
znane: przedwczesne owdow enie, po którem 
wojak nigdy się, w zupełności nie pocieszył 
z dwóch synów, których mu nieboszczka 
zostawiła, jeden, porwany w piętnastu le 
ciech, w dwóch dubach, przez infekcyjne 
zapalenie p łue; a drugi!... Ach drugi, wstą­
pił do wojski i umarł również, ale zbyt 
późno, bo rozdarłszy przedtem ojcowskie 
serce, przez danie nazwiska swego, niego­
dnej kobiecie, aktorce wędrownej, co ją w 
garnizonowem mieście spotkał.

Porwał ją, w następstwie pojedynku, 
j daemu ze swoich oulkowych kolegów, 
którego oficjalną była przyjaciółką... a w 
sześć miesięcy później, ożenił się z nią, po­
dawszy się, z tego powodu, do dymisji. 
Zaraz nazajutrz tego związku zamieszkał 
pułkownik w tym oto właśnie zakątku Pro- 
wancji, jak gdyby w nim chciał ukryć h ań ­
bę, co jej i zniknięcie winnego zmazać w 
nim nie zdołało. Żyła gdzieś na  kuii ziem­
skiej, jakaś pani Burdin, dawniej kobieta 
złego życia i dziecko, nazwisko 10 noszące, 
wnuk jego rodzony, w których żyłach krew 
jego własna płynęła, krew zmieszana na  
zawsze z krwią niegodziwej jego matki,

(Ciąg dalszy nastąpi)



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Licytacje.

Vr. 260/15 22, W  sądzie tutejszym prze­
chowane są ruchomości pochodzące przewa­
żnie z kradzieży jjupcłniuiijCh przez nojsku 
nieprzyjacielskie względnie przez ludność 
miajscową w domach i dworach opuszczo­
nych prze* uchodźców, a tez i ze zwykłych 
kradzieży, z g m in : Zagórz, Sanok, Wielopole, 
Dolina, Nowosielce, Gniewosz, Posada sano­
cka, Humniska, Brzozow, Wróblih szlacne- 
cki, Grabownica, Rymanów, Baligród, Pru- 
siek, Grabówka, Pakoszówka, Przysietnica, 
Posada olchowska, Tyrawa wołoska, Lipa, 
Stańkowa, Mrzygłód, Górki ad Brzozów i 
IwoiiicZ, ruzmaita PielLna, pościel, naczynia 
kuchenne i stołowe, para kulczyków złotych, 
serwetki, poszewki z poduszek, bluzki, bie­
lizna męska i damsKa, obuwie, ubrania mę­
skie, uprząż na konia, 2 dywaniki, zegarek 
niklowy, łyżeczki, noże i widelce srebrne, 
samowar mosiężny, ubrania damskie i t. d. 
Sprzedaż licytacyjna powyższych przedmie 
tów wymienionych Szczegółowo w edykcie 
zbiorowym umieszczonym na  tablicy sądowej 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 8 
dnia 27 maja 1921 r. ewentualnie i nas tę ­
pnych dni o godzinie 9 przed południem, 
uzyskana zaś gotówka wydaną zostanie Skar­
bowi Państwa. Interesowanym przysługuje 
prawo zgłaszać się w czasie od ogłoszenia 
edyktu aż do dnia licytacji w sądzie tu tej­
szym biuro Nr. 21 w dniach powszednich 
między godziną 11 a 12 przed południem 
celem możliwego rozpoznania i ewentualnego 
odebrania sobie powyższych przedmiotów, 
o ileby stanowiły ich własność.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sanok, dnia 81 grudnia 1920. 1285 2—3

Rozmaite ouwieszczenia
O! IV. 118 21'1. Przeciw Mykiecie Se- 

meniukowi, którego miejsce pobytu jes t  n ie­
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Łopatynie przez iw ana  Semeniuka 
ze Smarzewa pozew o uznanie i wpis prawa 
własności do realności obj. lwh. 206 gm. 
Smarzów wartości 1.500 Mk. zpn. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została rozprawa 
n» dzień 22 marca 1921 godzinie 9 przed 
południem w tut. sądzie biuro Nr. I. Gelem 
strzeżenia praw Mykiety Semeniuka, ustana­
wia się dr. Karola Weissmanna, adwokata 
w Łopatynie, kuratorem. Tenże kurator za­
stępować będzie Mykietę Semeniuka w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 25 stycznia 1921. 1220

C. II. 71 '211 .  Przeciw nieznanemu 
■z miejsca pobytu Iwanowi Kabyn, synowi 
Jakowa, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Kosowie przez Nykołę Kabyna, syna 
Jakowa, w Moskalówce, pozew o własneść 
gruntu w Czechanówce. Na podstawie pozwu 
tego wyznaczono audjencję do rozprawy na 
dzień 21 marca 1921 o godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw kurunda ustanawia się dr. H. 
Askenazego adwokata w Kosowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
Iwana Kabyna, syna Jakowa, rzeczonej sp ra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kosów, dnia 3 lutego 1921. 1222

C. I. 36/21. Przeciw Mikołajowi Uni­
ckiemu Hulauowiez, z Turki, którego miejsce 
pobytu jest  nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Turce przez Grzegorza 
Unickiego Kolhanowicza Justyniak  w Ło- 
sińcu pozew o zwrot 200 dolarów zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została au- 
djencja na dzień 24 maja 1921 r. godz. 8 
rano biuro Nr. 18. Celem strzeżenia praw 
tegoż ustanawia się dr. Lubingera, adwokata 
w Turce, kuratorem. Tenże kurator zastępo­
wać będzie tegoż w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 10 lutego 1921. 1224

C. III. 31/21/1. Przeciw Janowi Po­
rębie przedtem w Piątkowej, którego miejsce 
pobytu je s t  nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Nowym Sączu przez 
Marjannę z Łukasików l - v .  Poręba 2 -v .  
Zygmunt i spóln. pozew o własność 6/48

części realności lwh. 75 i 6 48 części rea l­
ności lwh. 99 gminy Piątkowa dotąd na 
rzecz Jana  Poręby wpisanych. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjencję do rozprawy 
na dzień 14 marca 1921 o godzinie 11 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego Jan a  Po­
ręby ustanawia się Wojciecha Gajewskiego 
w Piątkowej, kuratorem. Tenże kurator za­
stępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebiezpieczeństwo 
dopOki Ou w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. III,
Nowy Sącz, unia 17 stycznia 1921. 1235

C. I. 401 20. Jacko Salewicz, syn Iwana, 
z Podwerbiec wniósł skargę przeciw niewia­
domemu z miejsca pebytu likowi Salewicz 
Sachariego o ułudnie własności połowy ieal 
ności w Podwerbcach położonej do 1. cz. 
C. I. 401/20. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 22 marca 1921 r 
godz. 9 przód południem w tym sądzie biuro 
Nr. 1 Ponieważ miejsce pobytu strony po­
zwanej jest nieznane, ustanawia się dr Ru­
dolfa Sokala, adwokata w Obertynie, kura- 
toiem, który ja  będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, 27 grudnia  1921. 1236

C. I. 482 20 2. Jan  Hładki, syn Stefana, 
z Dzurkowiee, wniósł skargę przeciw niewia­
domej z miejsca pobytu Annie  z Iwoniuków 
Rakoczuk i niewiadomemu z miejsca pobytu 
Semenowi Iwoniukowi Michała o własność 
parc. gr. lk. 1876 gminy Dzurków do 1. cz. 
C. I. 482 20. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na  17 marca 1921 go­
dzina 11 przed południem w tym sądzie 
biuro Nr. 1. Punie waż miejsce pobytu strumy 
pozwanej jes t  nieznane ustanawia się dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Anny z Iwo- 
n u k ó w  Rakoczuk kuratorkę w osobie Doci 
z Danyluków Iwoniuk w Dzurkowie, zaś dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Semena Iwo- 
niuka Michała, kuratora w osobie Iwana 
Karpiuka w Dzurkowie, którzy ich będą za­
stępować na  ich koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki oni sami się nic stawią i nie 
ustanowią pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddz. 1.
Obertyn, 5 stycznia 1921. 12-37

O g ł o s z e n i e .
Na posiedzeniu z dnia 29 stycznia 1921 

wpisano na listę adwokatów dr. Hirscha 
Gerstmana z siedzibą we Lwowie.

Zgłosił zamiar przesiedlenia adwokat 
dr. J a n  Drohomirecki ze Złoczowa do Sanoka.

Przesiedlił się adwokat dr. Ludwik 
Mehrer ze Lwowa do Jarosławia.

Zrezygnował z urzędu adwokata dr. Jó 
zef Lówenherz we Lwowie.

Zmarł adwokat dr. Joachim  Łysiak 
w Kołomyji.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 lutego 1921 1309

O g ł o s z e n i e .
Na  posiedzeniu odbytem dnia 12 lutego 

1921 r. wpisano na listę adwokatów: dr. 
Wolfa Weitza i dr. Chaima Wolfa Suchera 
obu z siedzibą w Podhajcach.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 14 lutego 921. 1310

C. IV. 40 21. Przeciw Janowi Zwier 
canowi, z Godowej, obecnie w niewoli prze­
bywającemu, którego miejsce pobytu jest  n ie­
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez W ładysława Zwiercana 
w Godowej pozew o zniesienie współwłasno­
ści. N a podstawie pozwu wyznaczono audjen­
cję na  dzień 23 lutego 1921. Celem strze­
żenia praw Ja n a  Zwiercana ustanawia się 
p. Józefa Zwiercana w Godowej, kuratorem". 
Tenże kurator zastępować będzie Jana  Zwier­
cana w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje".

Sąd powiatowy, Oddz. IV,
Strzyżów, dnia 17 stycznia 1 9 2 1. 1314

L. VII. a) 7169 e r  1921/388 1311
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowienia § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia  1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z r. Ł 907 Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że Powiatowa Kasa dla 
chorych w Drohobyczu wniosła podanie dnia 
18 styczni. 1921 do Namiestnictwa o kon­

cesję na  nową aptekę zakładową w Dro­
hobyczu. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożonymi przez 
utworzenie tej apteki, by w czterech tygo- 
gniach, licząc od dnia niniejszego ogłosze­
nia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta­
wienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji Po upływie tego terminu 
wniesione przedstawienie nie będzie uwzglę- 
dumne.

Z Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lutego 1921.

Wyroki prasowe.
Pr. III. 3 21 2. Sąd okręgowy karny 

w Krakowie jako prasowy orzekł na wniosek 
P iokuratury  po myśli § 493 p, k., że za­
mieszczony w czasopiśmie „Naprzód" Nr. 33 
z daty Kraków, dnia 11 lutego 1921 artykuł 
pod tytułem „Odezwa Komisji Centralnej 
Klasowych Związków Zawodowych" w ustę­
pach od słów „Kolejarze doprowadzeni" do 
słów „strejku pcha postępowanie Rządu" 
oraz od słów „Plany reakcji" do „w obliczu 
prowokacji" zawiera znamiona występku 
z § 800 u. k. i § 491 u. k. art. V. ust. 
z dnia 17 grudnia i862 r. L. 8 Dz p. p. 
ex 1863 zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu względnie inkryminowanych ustępów, 
zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę pomienionego numeru, a przy­
trzymane egzemplarze tego czasopisma mają 
być zniszczone.

Sąd okręgowy karny S. III.
Kraków, dnia 11 lutego 1921. 1207

Pr. 1/21/2 1209
W  imieniu Rzeczypospolitej P o lsk ie j1

Sąd okręgowy jako trybunał prasowy 
w Tarnowie orzekł na  wniosek Prokuratury 
przy tymże sądzie, że treść broszur: 1.
„Przed plebiscytem na  Śląsku Cieszyńskiem: 
Prawda o Polsce", 2. „Rozmowa Galicjanina 
ze Ślązakiem w Cieszynie", 3. „Jakie dzieci 
chcecie mieć? Wykształcone, czy zaniedbane? 
w jakim kraju chcecie być? W  nieuporząd 
kuwanym, czy w dobrze rządzonym? 4. „Jak 
wygląda Polski ra j" ,  5. ,,Rozmuluva Gali- 
cjana se Siouzakem v Tesine", 6. „Plan 
Polski dla zaludnienia Śląska Cieszyńskiego",
7. „Czemu nie chcemy do Polski" część I. 
ustęp na str. 18 od słów „Doświadczenia ja- 
kieśmy w ostatnim czasie do „wprost nie 
po ludzku", 8. a) ustępów w czasopiśmie 
„Ślązak" N i.  10 z daty Morawska Ostrawa 
dnia 5 marca 1920 z napisem ,T ak  wygląda 
wolność na Slązku" od słów „Żandannerja 
Polska" do „rozkazów Komisji", b) „Bieda 
w Wojsku Polskiem" (całe), c) „Jak się żyje 
w Polsce?" (str. 3 i 4), d) „Polacy przysy­
łają nam fałszywe p e n ią d z e 1" e) „Także bi­
lety kolejowe fałszują!" f) „Policjanci war­
szawscy jako złodzieje i rabusie (całe str. 5), 
h) „Chęć łapówek^1 (całe), i) „Zwyczajem 
anarchistów" od słów „czytajcie powyższą 
groźbę" do „w kraju naszym", j)  „Napastują 
dalej" od „mamy tu w Wiśle" do „opierają 
się na prawdzie", k) „Urząd żandarmski" 
całe od słów „oto nieporządek", 1) „Teror 
zandarmerji polskiej" od „Z miejscowości 
podanej" do „bezbronnych Ślązaków, lub 
Czechów", m) „Pruchno" od „Jak kolejarze 
polscy" do „napaściami polskich zbójów",
9. broszury: „Plebiscyt na SJąsku Cieszyń­
skim" bez miejsca druku zdanie na stronicy 4 
c) „Na Litwie i we wschodniej Galicji" do 
„pańszczyzny", 10. ustępu w czasopiśmie 
drukowanem „Nowiny Tecińskie" z daty 
Opawa 27 października 1919 Nr. 83 artykuł 
pod napisem „Hlasne slovo pod Beskydy" 
od słów „28 rijeń deń jednoroczni svobody“ 
aż do końca zawiera znamiona występków 
z §§ 300, 302, 305 i 3o8 u. k. uznał doko­
naną w dniu 5 lutego 1921 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozszerzania powyższych pism 
drukowanych.
Sąd okręgowy jako trybunał prasowy, Oddz. V,

Tarnów, dnia 7 lutego 1921

Pr. 29/21 (1229)
W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wolja Narodu" nr. 5 
z dnia 9 lutego 1 9 2 1 r. w artykułach: 1. 
wstępnego z daty „Lwiw dnja 9 ljutoho 1921 “ 
od słów „Polskij sud mymo" do Końca arty­
kułu, a włączności z tem treść części napisu 
(o treści numeru) od słowa „Cisarsko" do 
słowa „sudyty?", 2. pod tytułem „Schidna 
Hałyczyna" od słów „Za wschidnu Hały-

czynu liynuły" do słów (szpalta 3) nany- 
milazja wsja polska peezat!" zawiera zna- 
miona ad 1. występku z § 302 i 300 u. k., 
ad 2. zbrodni z § 65 a) u. k., uznał doko­
naną w dniu 9 lutego 1921 r. konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządzi! zniszczenie 
całego nakładu i wydał w m jś l  § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 11 lutego 1921.

T 383 20 3. Edykt. Na wniosek Miny 
Brecher w Buczaczu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionej ksiązeczeki 
wkładkowej Powiatowej kasy oszczędności 
w Buczaczu Nr. 2193 na  kwotę 774 kor. 
80 hal. opiewającej a na imię Mina Brecher 
wystawionej. Posiadacza powyższej ksią­
żeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięc* od 
dnia ogłoszenia edyktu w przeciwnyu bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za nieważną uznaną 
zostanie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 15 września 1920. 1315

T. VI. 386/20/1 . Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ja- 
kóba Sroczyńskiego w Drohobyczu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć; wzywa się posiada­
cza tego papie-u, aby go w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni inteiesowaiii 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego te r­
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towarzystwa w za^m nych  ubezpieczeń w 
Krakowie z 31 stycznia 1906 L 99709 
na 4000 kor. jiłatue okazicielowi 1 lutego 
1930 a w razie wcześniejszej śmierci ubez­
pieczonego Jakóba Sroczyńskiego natychmiast.

Sąd okręgowy Oddział VI.
Kraków, dnia 7 stycznia 1920. 7256

T. 180/19 3. Edykt. Na wniosek Pro- 
kuratorji Skarbu we Lwowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo zgubionych z posiadania g”. kat. 
Uizędu parafjainego w Białobożnicy nastę­
pujących książeczek wkładkowych stanisła­
wowskiej kasy oszczędności a to: 1. Nr. 
1500 na 104 kor. 90 hal. Nr. 6123 na 2 kor. 
90 hal. Nr. 4315 na 90 hal. wszystkie na 
rzecz gr. kat. probostwa w Białobożnicy,
2. JNr. 2404 na 20 kor. 80 hal. na rzecz 
fundacji mszalnej Michała i Erazma Kul­
czyckich, 3. Nr. 2888 na  100 kor. na  rzecz 
fundacji mszalnej Karoliny bar. Lewarto- 
wskiej. 4. 'Nr. 4090 na 91 ko-. 95 hal. na  
rzecz fundacji mszalnej Jan a  Czajkowskiego.
5. Nr. 7293 na 144 kor. 96 ha!, na  rzecz 
fundacji mszalnej Daniela Bryndio w Ry- 
dodub. Posiadacza powyższych książeczek 
wzywa się, przeto, aby zgłosi.1’ się ze swo- 
jem' prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczki te za n ie ­
ważne uznano zostaną. Inn: interesowani
winni wnieść zarzuty przeciw7 wnioskowi.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, d. 20 marca 1920. 1101

Kuratele.
P. VII 230/20/3. Za umysłowo chorą 

uznano Marynę Lach, córkę ś. p Wasyla, 
w Dzieduszycach wielkich. Kuratorem jej 
ustanowiono Wasyla Lacha w Dzieduszycach 
wielkich.

Sąd powiatowy Oddział VII.
Stryj, dnia 3 grudnia 1920. 1316

Hdykta
w sprawie uznania za zmarłego.

T. V. 222/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Iwan- 
ciów urodzony 20 maja '891  w Dołżance 
pow. Tarnopol, zabrany we wrześniu 1915 
przez wojska rosyjskie jako podejrzany, na­
stępnie przez władze rosyjskie internowany, 
został wywieziony w głąb Rosji, nie dając 
o sobie żadnego znaku życia co stwierazs. 
poświadczenie Urzędu gminnego w Dołżance



z 21 czerwca 1920. Zeznaniem Oleksy Szwee 
. oraz Anny Iwauciów stwierdzono, że Iwan 
Iwanem w zachorował w listopadzie 1915 
w punkcie zbornym w Permie na  tyfus. Od 
tego czasu wszelka wieść o nim ginie i do­
tychczas nie jest znany z życia i miejsca 
pobytu. Ody zatein przyjdę, należy że zacho­
dzą wymogi z § 1 alinea 1, ustawy z dnia 
3l marca 1918 L. 128 Dz. u. p. przeto 
odraża  się. na prośbę zony jego Anny Iwan- 
ciów postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi dr, 
Pnttatoffowi adw. w Tarnopolu, którego ró- 

1 którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
Węzła małżeńskiego Wiadomość o powyżej 
Wymienionym. Iwana Iwanciowa o ileby żył 
Wzywa się., by przed niżej wymienionym są­
dem stawił się, lub w7 inny sposób uwiado­
mił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po dniu 21 czerwca 1921 rozstrzygnie
0 uznaniu za zmałego i uznaniu małżeństwa 
Za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 22 grudnia 1920. (112 3— 3)

T. Y  171/20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Andrzej Ma­
chulski nr. 22 maja 1887 w Załawiu powiat 
Trembowla powołany w czasie ogólnej mo­
bilizacji do wojska austrjaekiego opuścił
1 początkiem sierpnia 1914 swoje miejsce 
Zamieszkania i jako żołnież brał udział w 
Wojme światowej. Od tego czasu nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, co stwierdza 
poświadczenie urzędu gminnego w Zała- 
Wiu dnia 4 czerwca 1920. Zaprzysiężeni ze­
znaniami Anastazji Mackalskiej, Stanisława 
Sainołuka, Stanisława Switlikowskiego stwier­
dzono, że Andrzej Machulski brał udział 
w bitwie pod Tarnowem dnia 26 grudnia 
1914 i raniony niebezpiecznie w nogi i gło­
wę zabrany został przez sanitarjuszów ro- 
ryjskich do niewoli. Od tego czasu brak
0 nim wiadomości. Ody zatem należy przy­
jąć, że zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 
Ustawy z dnia 31 marca 191 8 r .  L. 128 Dz.
u. p. przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Anastazji Mackalskiej postępowanie celem 
Uznania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi dr. Bobrowskiemu adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana- 
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domość o powyżej wymienionym. Andrzeja 
Maclialskiego o ileby żył wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 5 czer­
wca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Tarnopol, 6 grudnia 1920. 53 3 —3

T. V. 238/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Petro Czere- 
watyj urodzony 11 hpca 1886 w Łuczce po­
wiat Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjaekiego opuścił 
w sierpniu 1914 swoje miejsce zamieszkania
1 jako żołnierz brał udział w wojnie świato­
wej. Od tego czasu nie daje o sobie żadnego 
znaku życia, co stwierdza poświadczenie u- 
rzędu gminnego w Łuczee z 8 listopada 
1920. Zaprzysiężonem zeznaniem Katarzyny 
Ozerewatej, Stefana Kożuszka tudzież zezna­
niem Anny Ozerewatej stwierdzono, że Petro 
Czerewatyj biorąc w październiku 1914 r. 
udział w bitwie pod Przemyślem zaginął 
bez wieści i nie jest dotychczas znany z ży­
cia i miejsca pobytu. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 
ustawy z dnta 31 marca 1918 r. L. 128 Dz.
u. p., przeto wdraża się na  prośbę żony jego 
A nny Ozerewatej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi dr. Feilesowi adwokatowi w Tarno- 
jmlu, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o 
powyżej wymienionym. Petra  Czerewatego 
o ile żyrje wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 21 czerwca 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz. Y.
Tarnopol, 20 grudnia 1920, 113 3— 3)

T. V. 196/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Ambroży 
Ozubaty urodzony 1 stycznia 1875, tkacz ze 
Zbaraża pow. Zbaraż, wyemigrował w roku 
1913 do Ameryki i od tego czasu nie daje 
o sobie żadnego znaku źyeia, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Zbarażu z 
21 czerwca 1920. Zaprzysiężonem zeznaniem 
1'auliny Czubatej, Iwana Tabaki i Stefana 
Zajączkowskiego stwierdzouem zostało, że 
Ambroży Czubaty wskutek powstałej eksplo- 
zji w miesiącu wrześniu lub październiku 1914 
°dniÓ8ł ciężkie porażenia cielesne, oddany do 
szpitala po trzech tygodniach umarł, Stefan

Zajączkowski był na jego pogrzebie. Gdy 
zatein dowód śmierci nie da sio ustalić przez 
dokumenty publiczne, a warunki prawne do 
uznania śmierci są wykazane, przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Pauiłny Czubatej 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje sie przeto ogólne w ezw anie , aby 
udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr. Ro- 
senfeldowi, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
o powyż wymienionym. Ambrożego Czuba­
tego o ileby żył, wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu tej­
szy na ponowną prośbę po dniu 15 maja 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 16 listopada 1920. (11271 3 —3]

T. V. 228/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Semkc Hu- 
mennyj urodzony 6 września 1885 w Słup­
kach pow. Tarnopol, powołany w czasie ogól­
nej mobilizacji do wojska austrjaekiego, opu­
ścił dnia 1 sierpnia 1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołnierz brał udział w woj­
nie świaiowej. Od tego czasu nie daje o so 
bie żadnego znaku życia, co stwierdza po­
świadczenie urzędu gminnego w Stupkach. 
Zeznaniem Bartłomieja Odżgi, Nykoły Stu 
dennego i Teodozji Humennej stwierdzono, 
że Semko Humenny brał udział w wielkiej 
bitwie pod Podhajcami, został ciężko ra ­
ny dnia 21 sierpnia 1914 i pozostał na 
pobojowisku Walcząca armia ziębiła odwrót. 
Od tego dnia wszelka wieść p nim zaginęła. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy­
mogi z § 24 alinea 3 p. k. ustawy cywil., 
oraz § 1 alinea 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 L. 128, Dz. u. p przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Teodozji Humennej postę­
powanie, celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Feilesowi, ad 
wokatowi w Tarnopolu, którego równoeze 
śnie ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego, wiadomości o powyżej wymienionym. 
Semka Humennego o ile żyje, wzywa się, 
by przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
maja 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i uznanie małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Tarnopol, 16 listopada 1920, [11326 3 — 3]

T. Y. ' 2  20 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Walenty 
Ziemba, urodzony 10 lutego 1874 rolnik 
z Podlesia, powiat Skałat, powołany w cza­
sie ogólnej mobilizacji do wojska austrjackie- 
go, opuścił w r. 1914 swoje miejsce zamie­
szkania i jako żołnierz b ra ł  udział w wojnie 
światowej. Od roku 19 7 nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza poświad­
czenie Urzędu gminnego w Podlesiu z 12 
maja 192 > r. Zaprzysiężonem zeznaniem Ma- 
rji Ziemba, Michała Gizaka stwierdzono, źe 
Walenty Ziemba popadł w moc nieprzyja­
ciela, zachrftował w niewoli rosyjskiej na ra ­
ka a po dokonaniu operacji zmarł wskutek 
zakażenia krwi dnia 8 marca 1918 r. w szpi­
ta la  Kadjewka. gubernia Jekaterynosławska. 
Gdy zatem dowód śmierci nieda się ustalić 
przez dokumenty publiczne a warunki p ra ­
wne do uznania śmierci są wykazane, przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Marji Ziem­
ba postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Bry- 
kowiczowi adwokatowi w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość o powyżej wymie­
nionym. Walentego Ziemby o ileby żył 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o żyuiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 maja 1921 rozstrzygnie
0 uznanie za zmarłego i uznanie małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 16 listopada 1920. [10887 3 - 3 ]

T. Y. 2 2 1 3 .  Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegorz Dudar, 
urodzony 9 marca 1889, w Dobrowodach, 
powiat Zbaraż, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjaekiego opuścił 
w sierpniu 1914 swoje miejsce zamieszkania
1 jako żołnierz bra ł  udział w wojnie świa­
towej. Od tego czasu nie daje o sobie ża­
dnego znaku życia. W czasie walk pod Prze­
myślem w 1914 r. zaginął Grzegorz Dudar 
bez wieści co stwierdzono zaprzysiężonem! 
zeznaniami Marji Dudar i Fedka Zaleskiego. 
Wedle zawiadomienia Towarzystwa Czerwo­
nego Krzyża z 1 grudnia 1920 zaginął tenże 
11 kwietnia 1918. Gdy zatem przyjąć nalety, 
że zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 r, L. 128 Dz. u. p. 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Marji 
z Pachutów Dudarowej postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto

ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi dr. Rosenfeldowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie us tana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mość o powyżej wymienionym. Grzegorza 
Budara o ileby żył wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tu ­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 5 lipea 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sad okręgowy, Oddz. Y 
Tarnopol, dnia 4 stycznia 1921. 399 3— 3

T, Y. 267 20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jakób Mu- 
rynka, ur. 21 października 1881, w Uady- 
czynie powiat Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjaekiego 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce zamie­
szkania i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. W czasie wojny dostał się do 
niewoli rosyjskiej. W obozie jeńców w Po- 
łoeku. gubernii mińskiej, zachorował w sty­
czniu 19 l6  na  tyfus i oddany do szpitala 
więcej z niego nie wrócił. Od tego czasu 
nie jest znany z życia i miejsca pocytu, co 
stwierdzono zeznaniem Anny Murynkowej 
i Józefa Butyńskiego. Gdy zatem przyjąć 
należy, ze zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 
ustawy z 31 marca 1918 L. 128 Dz. u. p. 
przeto wdraża się na  prośbę żony jego Anny 
Murynkowej postępowanie cdleru uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi, lub kuratorowi 
dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomość o powyżej 
Jakóba Murynka o ileby żył wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sąaem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na  ponowną prośbę po dniu 1 lipea 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz. V,
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1920. 398 3— 3

T. 215 20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Andrzej Ba­
zar, urodzony 6 grudnia 1887 w Nastawowie, 
pow. Mikulińee, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjaekiego opuścił 
w sierpniu 1914 r. swoje miejsce zamieszka­
nia i jako żołnierz bra ł udział w wojnie 
światowej. Od tego czasu nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza poświad­
czenie urzędu gminnego Nastasów z ania 10 
listopada 1^2 Zaprzysiężonem zeznaniem 
Jewdochi Bazar, Pawła Harmacija stwier­
dzono, że Andrzej Bazar dostał się do nie­
woli rosyjskiej ua początku 1916 r. zacho­
rował w gubernji Kazańskiej na tyfus, zmarł 
w szpitalu. Świadek Harinacij widział jego 
trumnę już zabitą, zwłok jednak nie oglądał, 
lecz czytał na łóżku szpitalnym jego kartkę 
pośmiertną a pod łóżkiem zoczył spodnie, 
w których znalazł legitymację denata. Gdy 
dowód śmierci nie da się ustalić przez do­
kumenty publiczne a warunki prawne do 
uznania śmierci są wjkazane, przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Jewdochi Bazar, 
postępowanie celem uznanie za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwaiiie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Man- 
tlowi adwokatowi w Tarnopolu, którego ró­
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła m ał­
żeńskiego wiadomości o powyżej wymienio­
nym. Andrzeja Bazara o ileby żył, wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o życiu. Sąd tusejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 maja 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i uznanie małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Tarnopol, 16 listopada 1920. [11325 3—3]

T. V. 158/20 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef Za- 
eirka, urodzony 12 lipea 1881 w Zabojkach, 
powiat Tarnopol, rolnik, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjaekiego 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce zamie­
szkania i brał  udział w wojnie światowej.
Wedle poświadczenia urzędu gminnego Za- 
bojki z 28 maja 1920 oraz zeznań Anny 
Zacirki i Wasyla Fostyka stwierdzono, że 
Józef Zacirka od 1914 r. nie dał o sobie 
żadnej wiadomości a pc odniesieniu się Anny 
Zacirkowej w 1917 r. do Czerwonego Krzyża 
we Wiedniu, nadeszło zawiadomienie,’ że ten­
że zginął na polu bitwy. Gdy zatem należy 
przyjąć, że zachodzą wymogi Z § 1 alinea 1
ustawy z dnia 31 marca 1918 r. L. 128
Dz. u. p., przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Anny Zacirkowej postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Zlatkesowi adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości o powyżej wymienionym. Józefa Za- 
cirkę o ile żyje, wzywa się, abj przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny

sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15 maja 1921 r. 

j rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 16 listopada 1920. [11324 3 - 3 ]

T. V. 126 20 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Bojko, urodzony 24 lipea 1883 w Bnoniowio, 
pow. Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjaekiego, opuścił 
1 sierpnia 19.14 r  swoje miejsce zamieszka­
nia i brał udział w wojnie światowej. Od 
tego czasu nie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwierdza poświadczenie urzędu 
gminnego Bucniów z 24 kwietnia 1920 r. 
Zaprzysiężonem zeznaniem Justyny Bojko 
stwierdzono, że Mikołaj Bojko brał udział 
w początkowych bitwach w 1914 r. pod Pod­
hajcami, ranny  dostał się aó szpitala i od 
tego czasu wszelki ślad o nim zaginął. Gdy 
zatem należy przyjąć, że zachodzą wjinogi 
z § 24 alinea 3 p. ks. u. c , § 1 alinea 1 
ustawy z dnia 31 marca 1918 r. L. 128 Dz.
u. p., ptzeto wdraża się na prośbę jego żony 
Justyny Bojko postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Jampolerowi adwokatowi w Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyżej 
wymienionym. Mikołaja Bojkę o ile żyje 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 maja 1921 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego i uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Tarnopol, 16 listopaaa 1920. [11270 3 --3 ]

T. V. 115/2C (6). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Omelan 
Krzywy, urodzony dnia 17 sierpnia 1873 r. 
w lwanczanach, zamieszkały w Kobył., pow. 
Zbaraż, powołany w czasie ogólnej mobili­
zacji do wojska austrjaekiego, opuścił swoje 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział w wojnie światowej. Od roku 1914 
nie daje o sobie żadnego znaku życia, co 
stwierdza poświadczenie Urzędu gminnego 
w Kobyli z dnia 23 maja 192 * r Zaprzj- 
siężonemi zeznaniami Mirona Krzywego, 
Iwana Chomy, Pawła Szafrańskiego, oraz 
zeznaniem Ahafji Krzywej stwierdzono, że 
Omelan Krzywy zachorował w listopadzie 
1914 r. w Mezólaborez na  Węgrzech na 
cholorę, umarł w szpitalu wedle opowiadań 
sanitarjusza. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzą wymogi z § 1 alinea 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 r. L. 128 Dz u. p. 
przeto wdraża się na prośbę Mirona Krzy­
wego postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Pattatofowi adwokatowi w Tarnopolu wiado­
mości c powyżej wymienionym. Omelana 
Krzywego o ileby żył wzywa się. aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o życiu Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 15 maja 
1921 r. rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Tarnopol, 16 listopada 1920. [11564 3—3]

T. V, 52 20 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Denys Sło- 
bodzian, urodzony 15 października 1883, rol­
nik z ZiYonej. pow. Skałat, powołany w cza­
sie ogólnej mobilizacji do wojska austrjaekiego, 
opuścił 1 sierpnia 1914 r  swoje miejsce za­
mieszkania i od tegoż czasu nic daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
Urzędu gminnego w Zielonej z dnia 15 
kwietnia 1920. Z aprzysiężonemi zeznaniami 
Glikerj. Słobodzian, F ranka  Zahorodnego, 
Iwana W ecała oraz zeznaniem ks. Teodora 
Pyndusa stwierdzonem zostało, że Denys 
Słobodzian brał udział w bitwie pod Ołejo- 
wem w sierpniu 1914 r., w czasie której 
zginął bez wieści; natomiast według zeznań 
Józefa Tokarczuka pod przysięgą, dostał się 
Denys Słobodzian w czerwcu 1915 r  do 
niewoli rosyjskiej. Gdy zatem należy przyjąć, 
że zachodzą wymogi i  § 1 alinea 1 ustawy 
z 31 sierpnia 1918 L. 128 Dz. u. p., przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Glinerj. Sło­
bodzian postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dl*. 
Feilesowi adwokatowi w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą ""ęzta 
małżeńskiego wiadomości o powyżej wj lie- 
nym. Denysa Słobodziana o ile żyje w; wa 
a - ę, aby przed niżej wymienionym są ma 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił 
o życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 7 czerwca 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Tarnopol, 8 grudnia  1920. [11563 8 —3]
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T. 748 20 3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania 7,a zmarłego. Kornyło Kulije- 
wicz syn Mikołaja i M arji, urodzony w Po- 
tyiiczu dnia 4 stycznia 1800, rolnik, ostatnio 
przed wojuą zamieszkały tamże, brał udział 
w wojnie światowej jako żołnierz 89 p. p. 
austr. i zginał *i listopada 1914 wedle pize- 
prowadzonycli dochodzeń w bitwie pod Opa­
towem w Król. Pol., i od tego czasu nie ma
0 nim żadnej wiadomości Można zatem przy­
jąć. iż zajdą w arunki ustawowego domniema­
nia śmierci po myśii § 24 L. 2 ust. cyw., 
względnie ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. 
p. Nr. 128. Wobec tego na wniosek Kseni 
Kulijewicz wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić są­
dowi. Zaginionego zaś wzywa się , aby się 
stawił przed podpisanym sądem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu
1 czerwca 1921 roku sąd na ponowny wnio­

sek wyda ostatecznie orzeczenie.
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 1 października 1920. 1134

T. 775 20 5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan lłonul s. 
Grzegorza i Paraskewji, urodzony w Artaso- 
wie dnia 8 maja '884, rolnik, ostatnio za­
mieszkały w Zarudcacli, brał udział w woj­
nie światowej jako żołnierz austr. i wedle 
przeprowadzonych docnodzeń dostał się do 
niewoli rosyjskiej, gdzie bawił do 8 kwietnia 
1917, poczem wszelki słuch o nim zaginął. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
L. 2 ust. cyw., względnie ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, Wobec te^o na 
wniosek Anny Kohut wdraża się postępowa 

nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, wiadomości o zaginionym należy

udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 sierpnia 1921 r., nie wcześniej 
jednak jak w 6 miesięcy pó ogłoszeniu ni­
niejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej, sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 2 grudnia 1920. 1076

T, IV, 78 19 8. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania umarłego. Jerzy Bartel- 
mus syn Jerzego i Marji, urodzony w roku 
1886 w Hatenowie pow. Biała, żołnierz 77 
pp., dał ostatnią wiadomość o sobie 13 Sty­
cznia 1915, w wykazach pułku przychodzi 
jako zaginiony od tego czasu i stwierdzają 
to jego towarzysze. Gdy zatem przyjąć n a ­

leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
§ 24 L. 2 ustawy cyw., przeto na prośbę 
jego żony Teresy z Hatenowa wdraża się 
postępowanie, celem uznania za zmarłego 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. udw. dr. 
Krokowskiemu w Wadowicach. w iadoiino-ci 
o powyż wymienionym. Jerzego iGrtolmu.-a 
wzywasię, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. 8ąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 maja 1920 rozstrzy­
gnie o uznaniu zu zmarłego. W myśl ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 ustanawia sio ad­
wokata dr. Krókowskichl? Mmmiu-i zwi ku 
małżeńskiego, zawartego między Jerzym i
Teresa Bartę!musami.

*

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 23 sierpnia 1919. 8 ”4
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iHinlcjszem m am y zaszczyt podać do puulfcznej wiadom ości, że w  dn iu  
12 lutego 1921 ro k u  na zasadzie otrzym anego koucesu uruchom iliśm y  
zak łady  garbarsk ie  we Lwowie, ua Zam arstyuow ie, ul. O grodu icka 39 
(daw n ie j fa b ry k a  akom ulatorow  ,,Tuuor“ )  we w łasnycn zabudowaniach

f  jbryczu f ch pod  firm ą :
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Radomska - Spółka Garbarska „Nowość"
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we Lwowie
S pó łka  z ograniczoną odpowiedzialnością, zaw iązana na mocy ak ln  
rejeutaluego, opisanego przed uotarjuszem  p. fcygmuntem G roblew sk im

w dniu 13 grudn ia  1919 roku .

Zakłady te w istocie stanowią filję naszych zakładów garbarskich w Radomiu, istnie­
jących od roku 1894 i prowadzonych pod firmą: „I-sza SPÓŁKA GARBARSKA NOWOŚĆ 
W RADOMIU1*, spółka zarobkowa, oparta ściśle na współpracy polskich sił fachowych.

Początkowo filjalne nasze zakłady we Lwowie przerabiać będą skóry chromowe, n a ­
stępnie w miarę dostawy zamówionych przez nas maszyn, wprowadzone zostaną działy: pa­
sowy, lakierniczy, galanteryjny i podeszwiany.

Na zasadzie aktu rejentalnego spisanego przed notarjuszem p. Stanisławem Burghar- 
dem w Radomiu za Nrep. 16 mianowani zostali prokurentami „Radomskiej Spółki Garbar­
skiej Nowość we Lwowie" spólnicy, fachowcy-garbarze, pp, Aleksander Żurowski, Władysław 
Maksym i Konstanty Janiszewski, którym udzieloną została prokura handlowa w najszerszym 
znaczeniu tego wyrazu. Kierownictwo działu technicznego powierzone zostało spólnikowi p. 
Czesławowi Borkowskiemu, specjaliście chemikowi garbarskiemu, absolwentowi szkoły che­
miczno-garbarskiej we Fre ibergu  w Saksonji, dyplomowanemu majstrowi cechu garbarskiego.

A d re s  pocztow y s L w ó w  - Zam arstynów , ul. Ogroduicka L. 39.
A d res  dla d ep e sz : o w i w  - Zam arstynów , Garoarnla Now ość.

Centralny Zarząd.
Radom, dnia 14 lutego 1921.
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ISTNIEJĄCY
„rHn f .? v ł! L*Ć*. RitWlBlI* 3 . . . .  . . , ,HERBATY i )U w Y POieea w najprzedniejszych gatunkach.

M K  Herbatę Angielska

środekNajskiites znioiszy
przeciwko

osłabieniu I w ycieńczeniu  organizmu, 
niemocy, n-alokrwlstcści, (anem jlj bra* 
kov>l apetytu, złemu trawieniu i t. p.

Pigułki Siłotwórcze
w y r .  Lab, Farm.

f» n  I ł n u f n i o k i *1 ' w  W a i s z a - w i ©  
I M J W f l l o M  m.1 M l o ć L - s w a  1.

S k u tek , w p ro s t zdum iew ający , u ja w n ia  sh; ju ż  p ; 
-zużyciu pU rw szego  f la lo n u .  - Ż ądać w ap tek a  h 

i  sk ład ach  ap teczn y ch .
U w aga! Polecam y ró w n ież  w sze lk ie  in n e  p rep a ra ty  

Ł ub. f a r m .  Ap. K owulskŁ-go,
Hartowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią Małopolsko, f. „OZON*. Hu townia Materjałów 

Aptecznych,Lwów, Kołłątaja 8.

a r .  L ś w i
ord. od 9 - 6 pl. 
Halicki 7 II. p. H

S b . c i r  Ł- i r ó  w ,? ,i  t i m i e c h y  k o w alsk ie , kasy  
S B i i U I / . d l i C j  i K asetki „W ei th e im a“ ,
m aszyny do p ra n ia , m agle k o r b o w e ,  w ag i decym ulne 
i  b a lan s  we, p a ; a  darli- wu, n a rz  ,d / i  i tec iin iczno  i  go- 
B podarcze, p iły  do g a tru , Jasówe i  c y rk u la rn e , noże 
do h e b la re k  p o leca  M. K1ERSKI, L w ó w , Pasaż  

Mlkolasoha.

Powiększenia, szkice, akwarele,
paste le  I. t. p. wykonuje

Z a k ł a d  VVH E H E R A 11
we Lwowie, *1. K en laU k w  L  4.

(b c o n a  AJrfedamlekisj i K la so w i, za;,

Zarządy dóbr I fabryk
mogą nabyć dla służby folwarcznej i robotników 

buty i trzewiki
mocno w ykonane, po cenach bardzo  p rzystępnych

w Hurtowni dla Eonsumów
L w ów , ul. Rom anowleza II.

Na składzie także wielki zapas m a te r ja łd *  od z ie io w y ch .

JHogdżki trzcinow e
do wycierania obu wia

p o l e c a .  n . a j t a r x j . e j

j L u d w i k  H o s z o w s k i
K.1SÓW, Akademicka L. 3.

I ł tf ło ty  sp rężynow e, parowe, 
i-WL Toaaruie, Heblarki, Gry- 
ziarki, Bury płomienne, Gatry, 
Motory, Lokomobile, Turbiny 
poleoa „PILOT* Lwów, Bato­
rego A.

1 / śm ien ie  m łyńsk ie  po c«- 
-**- na  h konkurencyjnych o- 
raz wszelkie maszyny mły­
narskie, Turbiny, Motory po­
leca „PiLOT*, Lwów, Bato­
rego A.
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Spółki Akcyjnej irMi ędzymiastowe Gazociągi-
odbędzie się w poniedziałek dnia 2J marca 1921
0 goriziuie 4-tej po południu we Lwowie przy 
ul. Leona Sapiehy 3 w lokalu Ski „Gaz Ziemny*

z następującym porządkiem dziennym:

1. Wybór przewodniczącego i sekretarza.
2. Ustalenie treści statutu.
3. Wybór 18 członków Rady Zawiadowczej 

oraz 3 rewizorów i 2 zastępców na okres trzy le tD i
1 ustalenie wynagrodzenia Rady Zawiadowczej, Ko­
mitetu Wykonawczego i Rewizorów,

4. Podwyższenie kapitała zakładowego o dalsze 
36,000.000 Mp. do 50,000 000 Mp. przez wyda­
nie 36.000 sztuk imiennych akcji po 1000 Mp. 
i upoważnienie Rady Zawiadowczej do ustaleLia 
terminu i warunków emisji.

5. Wnioski,

Lwów, dnia 14 lutego 1921.

„GAZ ZIEBfNY"
Ska i  ogr. por. we Lwowie.

Inż. M- WieleżyńskL luz. Wł. Szaynok.
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Likw idacja Stowarzyszenia I wezwanie w ierzycieli do zgłoszeń a 
pretensji.

I. Uchwałą Warnego Zgromadzeni:, z dniu 28 grudnia 1920 rozwiązano stowarzysze­
nie: „ P ie r w s z a  psrowa Fabryka wyrobó •> kapeluszniczyeh w M .łopolsc: — Towarzystwa 
Kapeluszników w M yślenicach, Stow. zarejestr. z < „ran. porębą1* i zaczęto jego lik w d a  je.

L i k w i d a t o r z y :  Kazimierz Bzowski, w łaśeieiel dóbr Droginia, Br. Ludwik G '<1- 
wasser, adwokat w M yślenicach, Wacław kondr, dzierżawca dóbr Dolna wieś. W ład*śłąw  
Ponu’ ski, komisarz st rjstwa w Myśleń%aeh i Tadea»z Skowroński, aptekarz w M yślenicach.

f i r m a  l i k w i d a c j  j u a : Pierwsza parowa Fabryka wyrobów kapeluszni -zych w Ma- 
łopojsce Towarzystwa K apelaszników w M yślenicach, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
oiezoną poręką „w .ikwidacji1*.

P o d p i s  f i r m y :  Likwidatorzy będą wspó.nie podpisywali firmę likwidacyjna.
Likwidację wpisano do rejestru stowarzyszeń uchwałą Sądu okręgowego jako hand o- 

wego w Wadowicach z dnia 3 .  grudnia 1920 L. Firm. 320/20 Stow. I. 131.
II. W ierzycieli powyższego stowarzyszenia wzywa się pc m yśli § 48 ust. o Sfow, 

zarób, i gospod., by do dniu 1 kwietnia 1921. zgłaszali swe wierzyteln ści pod adresem 
firmy likwidacyjnej, podając tytu ł 1 wysokość swych wierzytelności.

M yślenice, dnia 9 lutego 1921.
P ie rw sza  P a ro w a  F ab ry k a  W yrobów  K apeluszn iczyeh  w H ałopolsce 

T ow arzystw a K apelaszn ików  w M yślenicach Stow . z a r . z og rnn  p o r . w lik w id a c ji .

Obwieszczenie*
Tymczasowa Rada miejska uchwałami z 20 stycznia i 3 lutego 1921 

postanowiła opłatę gminną na cele dobroczynności publiczności od produkcji 
muzycznych, od których na mocy art. II. D. ust. z 11 lipca 1914 Dz. u kr. 
Nr. 22,916 pobiera opłatę ryczałtową od 20 hal. do 20 kor. t. j. od 14 fen. 
do 14 Mk, od każdego koncertu, widowiska i t. p. urządzanych zarobkowo 
za wstępem, bezpłatnym, za każdy^ dzień, względnie wieczór, podwyższyć do 
kwoty od 1 (jednej) do 100 (sto) Marek dziennie zależnie od jakości pro­
dukcji i lokalu, co w każdym poszczególnym wypadku wymierzy M agistrat 
w myśl § 13 przepisów wykonawczych' do tej ustawy.

Powyższe uchwały Rady miejskiej podaje się ninięjszem, stosownie do 
przepisu § 98 staiutu król. stoł. m. Lwowa do powszechnej wiadomości z tern, 
że każdemu członkowi gminy wolno w ciągu dni 8 od daty niniejszego obwie­
szczenia wnieść do Magistratu odnoszące się do tego przedmiotu uwagi, które 
przy zasiąganiu wyższego zatwierdzenia, będą przedłożone do decyzji. 

Magistrat król. s to ł. m iasta  
Lwów, dnia 12 lutego 1921. Neum ana w. r.

^


